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Woina łłOdWo~na d·olarów, z czeifO do Wielkiej Brytanii ut 594. 1 
Samej bawelny eksportowano do wszystkich 
krajów za 660 wiljon6w d-0lar6w. Zrozumie­
my teraz jakie. sumy idą w rac-hubę i jakie 
straty ponoswne być mogą jeżeli dowóz prze­
dęty wstanie na kilka choeiaiby miesięcy, 
temba:rdz.iej, ii w ezasie wojny eksport z A~ 
mery'ki znacznie się,powiększyl: w r. 1915 na 
3~ milj. do1ru:6w, a w r. 1916 :na 5~ milj. 
do Ja.rów. 

Komunikat niemiec 
o sprawa żJWRościowa. 

Wogóle choozi tu o dowóz najrpotrzebniej­
szych materjalów dla państw koalicji zach-0d~ 
niej nietylko zboża i amunicji, leei. mięsa, 
tłuszczów, cyi.u, drzewa i metali, op.rócz wę­
gla specja1nie dla Francji, Włoc;h i krajów 
p.eutralnyeh. By <lać pojęcie eeym Jest zao­
strzona wojna podwodna ze strony państw 
centralnyd1, musimy p-rzedstawić nieco cyfr 
wyjaśniającyeh. W portach angielskich byto 
napełnionych towarami okrętów: · 

przybyło 

Szyozeń I październik 1914 ..:_ 43 milj. ton. 
„ „ 1915 - 33,7 " „ 
" ,., 1916 - 30 " „ 

Wiosna nad:chooz.i i rolmdwu wszysfkieh 
krajów m tem i Piolski pnew.aezonem jest w 
'i0beenej przełomowej -chwili wyzyskać up.ra­
!Wą i zasiewem każdą od,rob'":tnę gleby. Mamy 
wyjątlrowo jeszeze najwięcej !rąk <lo pra-ey i 
,najwięcej Qdl>ogów leżą-eyeh, a w gorsza, Wy· 
'ialowi<mych gruntów. Ozy wojna się skończy, 
·my dalej trwać będzie ehleb jest i będ'Z.ie po­
,trzebny, bo znikąd go nie destanie.my „. Wy­
~er.pawszy wszystkie śr,pdki i Spo'S'Oby wojny 
1Anglja zast-Ooowala ostatnią broń - wy­
glodzenie wroga. Ona dała początek blo­
lkady przeciw pańSitwom centralnym. Niem­
·ey odpowiadają szeroką a-keją lodzi podwod­
;:nych i zagrażają dow-0wwi ar:tykulów spoiyw­
~'cll dla państw k-0alicji Anglji, Francji, 
:\Vłoeh, które bez obcej pszenicy, węgla i in· 
nych · materjalów żyć nie są w stanie. Pań­

stwa .ce.nthtlne a .między innemi P-OJska mq".' 
sz.ą sobie wystar~yć i. w tym leży najważruej".' 00.eszl-O: 
sze D!?.Zykazanie obeonej doby. . Stye2eń I paź<liziernlik 1914 - 56 .,, ,., 

Walka, foczą.ca się {)beenie jest wał- li' " „ 1915 - 315%" " j 
lką decydującą, -0stateczną. Anglja, któ- „ „ !1916 - 35% „ „ 
ra pełną garścią cz.erpala z bezgraniez-1 Handel zatem angielski się zmniejszy! w 
nych dostaw swoich i obcych krajów ~nm- ~-zasie wojny 'O Ys zwykleg-0 ruchu. 
szoną 1i0stala d!J pracy rolniczej, niedoQsta- Obniżenie bilansu handluwego Anglji jest 
tecw.ej i niepewne~ u siebie. Dootawey dla jes11cze stosunk-0,wo mato znaczną stroną 
Europy zachodniej zboia: Ameryka (Stany zmniej•szonej żeglugi. Angielska flota ha'lldlo-

BERLIN. (Urzęd<>wo). Wielka Kwa­
tera. Główna. donosi 1 marc11: 

W scbodnł teren walk„ 
:!front W()}Sk generma-telil1ru~'l"S~a~ka 

księcia Leopoula Bawarskiego. 
Ni0 wydarzyło się nic znamiennego. 

:I!rónt wojsk ye:nerala-pulkownika 
trrcyT~sięcia JfJ~efa. 

Wobec silnych opadów śniego"7ch w 
Karpatach lesistych egleń. działowy był e­
nergiczniejszy na wzgórzach na wschód od 
Bystrzy e y. 

Na półnoo od wąwomi V ale p ut :ny 
rosja.nie ra.n-0 atakowali daremnie ponovv-nie 
zdobyte przez nas stanowiska. 

W dolinach S l a n i-O y i O it o s od­
parto natarcia poonnieisz.~, zaś na wzgórzach 
1mmiędey d-olinami S u s i t y i P u t n y a­
tm s-il znacmiejseych. 
G'r'wpa woisl;,owa gen&rafo„/eutmm,r~ 

szałl.:a ~iacltensena. 

Rt>.zproszono rosyjskie oddziały wywiad 
doweze w pobliżu Faure i (na pótnoc od 
Focsa:ni) oraz w pobliżu Co r bu I u, nad 
Seretem. 

.Zjedn.oez.one), Kanada, Argentyna, Indj.e i Au- wa w -czasie piokoju pra-cuje dla calego świata :JJrtmt macedot~Jiki. 
stralja mialy w r. 1916 ma:ezny nied-obór z.birr i w ten sposób olbrzymie zarabia sumy. W 
irów: :zamiai&t 56 mH}onów ton pszenicy zebra- iwytszym je.szcze sfopniu toż samo robi prze- Nie wydarzyło się nfo szezególnego. 
nQ tylko 36 D'.,liljonów, t. j. o 20 milj. tw za mysl angielski, Zaostrzona w{)jna podwnd- Pe-dczas odpierania ataków włoskich na 
malo. Rok 1917 zatem przyniesie z sobą brak na niemiecka i jedno i drugie zatrzymała. wschód od p ar ar 0 v o, w łuku C er ny 
,,-chfoba .oodzjellJ!ego", ho nietylko to, ro m-0-- A potem mu.si ·Anglia z zagranicy spr<>- w ręce na.sze dostafo się 5 oficerów i 81 żoł­
tnaby sprowadzać nie wysfaTczy, ho nietylko wadzoną ~żywn:ośó podwójnie oplacać a ro 
trzeba dowozić z In<lji i -Australji, {gdy daw· bynajmniej się nie kompensuje Wysokie-- ,nforzy. 
niej Ameryka wystarczała) ni-etylko niema efo„ mi stawkami za frachyt mroskie i cena· 
statecznej liczby okrętów, dostatecznej ilości mi za węgiel. Artykuly tywnoścfowe apro-

Zachodni teren walk. 

:regfom clni dla szczególnych powodów do­
browolnie i pfanowe opuswznno ezęść ntł.· 
szyeh stau'Owisk czolo-wych, n obronę prze­
niesiono n.a. inną przygotowaną linję. Dla 
przoohvnika mammT nasz pozostał ukry· 
tym. Oględnio dzialająee r10sterunki straży 
tylnych :przesr.k-0dzily jl'go wojskom, nawi~~ 
znfąeym kointakt jedynie z wahaniem, w o­
bjęciu bez vt'lllki w posiadanie ~1ms-zcmne.­
go pnez na'S zrujnowanego skrawka terenu. 
U &tępująe w myśl rozkazu przed przeważa· 
jącym atakiem, słabe te oddziały zadaly nie­
przyjacielowi znaczne i krwawe straty, za­
brały mu. dotychezn.s do niewoli 11 ołie& 
rów i 174 ludzi, zdobyły 4 l'Urnl>iny maszy· 
nowe i dzisiaj jeszcze opan6'wnią p:rze.dp&­
lc stanowisk naszych. 

Po silnym ognin wczoraj w godzinach 
rannych anglicy podięli atak w pobliżu Le 
T :ran s I o y i S a Hl y. Atak r-0iehv.1aI 
się pod L e Ti a n s l -0 y przed przeszko­
dą, pod Samy, gc1zie ponowiony zostal rów· 
nieź no-O!h w walce na. Mizki dystans. Nfo· 
preyiaciela, który wtargnął, oo parto w 
kontra.taka ze stratą 20 jeńców. W dwu 
bardzo ograniczonych mieiscach usadowili 
się strzelcy angielscy. 

Na zachodnim brzegu M o z y przygoto-. 
wywal siQ rano atak iruncnski. Przy pom0i 
ey ognia. niszczącego ndarem:nfono jego ?."Yd 

konanie. 

Pierwszy General~Kwatermfstri 

Ludendorft 

czasu na długą i>odrói ....:.. ale też niema pew- wadzane pl"'ZleZ Anglję pomim-0 zmniejszonej Na obu brzegach A n c re przed sze.. 
M~~~~~~~i~ma~cl~~ oH~~~n~ą~u~~~~~ --~-~m~~~~---~~~~w~fy~~·~·~·P~u~•~·~~~~~1 -ą~~n-~-•AA-~~~~~-~-N~~·~z~~,~~~­
'PieC"Zeństwa dla okrętów i załóg, Jui przed , i tak w r. 1912 - 281 milj. funt. szterl.9 w r. 
~lokadą łódkami podwodnemi, w grudniu r. 1913 - 290 milj.; w r. 1914 - 297 milj.; a w dwie d>0star.cz-0no w ezasi.e wojny parę set ty~ I cl:wa i by na now-0 w pfors!aeh polskith ud& 
1916, do partów Anglji dowożono 2.2 milj. ton latach wojny 1915 - 381 i w 1916 - 420 mi- sięcy bel R-ok 1917 na przetlnów·ku jest bez,. 'I r.zy! s!alow. y hart walki o ziemię polską, jej 
zamiast .4.2 miljonów w ostatnim miesiąicu ljonów funtów $'.ZŁerUngów. względnie skąpy, ilość ziemniaków -okazała się byt i prawa. 
J)TZed wojną! Zapasy Anglii dla wyżywienia .A teraz nie zapomi,naimy ma.ezenia kana- zbyt malą, ale faktem jestł iż zbiory tegornez~ Życie byfo zabawą dla nm; lub wy·zy· 
ludności i prowadzenia wojny są na :wy-ezer- iu.,.Suezk1egio dla handlu międ:z.ynarod-owego a n-e w państwach oontralny-0h i na Węgrzech, l skiem. Byliśmy ki~mwani zamfast kicrowar 
'Paniu. speejalnie angielski.ego. Musimy da6 czyt-el„ oraz w Rumunji dotąd należyci>e niewyzyska· 1 się samI. Czyż my, naprawdę, niepojmujemy 

Organizaeja rolnicza I'llemi.ee powinna bfć :nilwwi ·baTdzo widoczny >l}b.raz ruchu na tej nej będą obfite. Rumunja sama dostatczy i tej filtnoi,ii wojny i tych hnrywntów, które się 
rlla sn:as p·rzyk?a<lem, iak wszyistkio t.o, oo wy~ n.ajiwatniejsiej morskiej a·rlerji ik-0-munikacyj„ ·wiele p.rrewyżki z-boża, ni&r-0g1tciz.ny i bydła, dla nas otwierają, lecz przez nas samyi'b na 
ka:rn.je wpływ ducha i r-0zumnej P'rzewidująeej mej w .następują-eej tablicy: · nafty i smarów. A pozatem ·ob-owiązuje ngr-0- ośdeż otwc:ste być muszą? Czy jet:zeze nie 
1myśli na -0efowość w pracy i na do-pięcie nie- Rok Uaba okręt. · tonn naita n„5! mna oszr:zędnooć w użyciu. Pomimo stnsun- roinmiemy różnicy mii~dzy zn.1f~inośl'ią i sum'°" 
zależności. Przypatrzmy-i się cyfr.om: Przed 

1880 2026 
;~;iaa. me~;cka an;l~;n. k-0wo duiyeh·u1pasów bawełny, chociażby dla dzieln-0śdą 1.nrówn-o polityczną jak i ekfinomi-

wojną Niemcy produK-0waly w przecięciu na 1800 8389 6890 491 5582 <ielów wojskowyich (s.trz.elnie:z.ej) nauczono ~ię emą? A one tylko <fłi nas znleż1~t 
glowę ludności 230 kilogramów z.boźaf-chle.- 1000 3441 9788 1466 5005 wy>ra·biać ów lfoniec.zny material z eellulozy; Yestell'. 
,lbowego - Anglja iaś i lrlan<lja nię. wiele 1910 16.582 10.240 :umia'5t miedzi dla ele.ktrotechniki stosowany 
więcej jak .. , SO k;;-:-gr:· W.ogóle zaś zbiory w 
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2560 i2.S40 last gUn (aluminjum), d'O wy,ro-bu którego ist- , ....... ~--N!l"t::,_,,_~~1111!11•a-""1""w~'"""i!fl!ljAl'\i~--ą~.,,!!li!•"1>ju-"~~-l!'ll--
.lNiemczecb na gfowę wyn-0sily 400 kilogr. w 1913 5085 i: 12.050 nieje w nadmi~rie materia~ &u.rowy. Poza 

Komunikat nnłuarskL .Anglii - 180 kHogr. Ziemniaków zbierano w 20.0S4 tym i w Niemezeab i w Pol&ee znalezione zo-

1 
~iemezech 650 kUogr., w Anglii 150 kilogr. na :Bąd.t oo ,bą-Ot Anglja tu domiinowala. stały pnk!ady miedzi. Kauczuk i gum~ pre-
glowę. ·Buraków cukrowych Niemcy pro<lu- Zastanowić nais jednak winien nietyllro parują Niemcy z materjalów wlasnyc:1 r·rił't Sofja, Z7 lutego. - Główna kwatera d-0-
!kowaly tyle, iź. po0fowę procb1kcji mog!y sprze- rozwój nawigacji kanału Su<;zkiego ale więcej zastO'sowanie nowego wynalazku. Nartę i I nosi 26 lutego: 
dawać _ Anglja euki·er wszędzie .kupować tak 11naczny postęp w il'°ści okrętów pod fla- sma·ry, po p.o-p.rawieniu zniszezonych w Ru- Front mneedońsk~: S!aba dzinfolnośl~ ar-

·musiala. Bydła byfo w Niemc:zech 320 sztuk gą niemiecką, a postęp ten wlaściwie kto wie mu.nji przez anglików zródel, otrzymywnć ber tyler.ii na talym frnnc1e. 
na 1000 mieszkańców, w Anglji - 260 tvlk•o! ·cz:: n}e. i>yl pośl'~nią prz;.~cr.ym~ w-ojny. euro- dzie można za kilka, miesięcy w obfitm~'.'i. . \Vymian.a słabego o~ia ~nrahinów i mi 

ot . t t f or: , starań. Niemcy peJSk1e3. Zatdrośc1la AnglJa powo<lzeil'la w Zmusze'Ili jes.tesmy o tym wszystkm p1m tralje„z. :i·om1ędzy wysumf'tynn naprzód od· 
l\'VyS'ta 0 JesS-Ob?u:us p~a Óltrzecia roku wojny handlu i piowięks2enia ilośei przebywających sać, by nairem.cie z. widowni plotek i (rntur dział;imi w okolicy Ilito1ii i Jltfogleny. 
to w ~Yl 1~n ~· zą ,/ d • •/ swojej k-0'1lii& Suez okrętów niemieckich. Handel ten nawet kawia.rnianych usunąć pomruki domoroslyeh Oi~·wl·nna dzinłnlnr1M w puwietrzu w d°' 
EWeI i.~?' a e· g ln eby ~u;i pokrywać z· w r. 1913 nie byl w-ogóle dla J 11glji korzyst- polityków i zezujący.eh ekonomistów. Zmusze- linie W:rrflaru i na wybrzetu pod Oriano. La. 

„ :zagr~nfcy,z~~~n ·~srp~hlemat jasny, który je- 1 nym; bo gdy Anglja zmni~jszyla ruch o 800 ni jeste~my w~kazać, te k:~jem . bez~zgl~d~ t:awiec franrmk; zestrzel11no ': wake w fJ;Owie-
idnak kl d l lb • . bowjnzki 1 na na"S t1 okrętów, w OwYID roku Niemcom p.rzybylo ny.eh meogramczonych możhwośc1 moze być trzu na pnlu<lnrn nd Gewgell. 
11.,-ucm na b~ 11 0 _rz-ymłie '° .J'. '

0
g11• '·..SSOJ równiet i Pol:ska j-eteli zamiast gn<łuLi;twa na Front 1'11m11ń„ld: P'°d Mahmudje starci~ 

v„s Y so ie sami wy<snrr.r;i; m . W. i. l d i i h :na b . h. t. h . t t hi ń. . . . .. 
Potrzebv krajów koali~ji, j~sz-cze P'fZed I k al 'D!n~ zmn e1sf a ~ m n ś~n~/uc Y' z~ rama-c. : pos Ofill' , z~mias wes e n

1 
e 1 pom1N"·(b:y od<lirnlam1 p~zedmm1• • 

ł>lokada staiknmi wojrnnemi, byly -0gr-0mne. I ~~n ł e .1 J~go wys.o 1i1~en o;~ni d r~pr~; s ~g zaJmi·e~~/11~ męs- ą ra.P:~cą frćo w ;s~ą . ra wschodzie Qd F uleey r,m>yjs~i oc!dz1a? 
Bez węgla i rudy obcej nie m-0ga '$ię obejść :I mos ak 1e~iuzek •~5000' r5<>00 f /t>k6ywl en P'O ką p.rzystbol b l o s~r;;~t ~t1ie n-01. , 1 o-sl3nl p1er}i. ty pod d\lwództwem dworh of1cerow u~ 
'1ut ani Francja ani l,Iliochy a ni~!.OJlO'UHnnj- I ·przy urg e a CJl za rau w dtt.waJa na~ e ~ a w Ourl.{H'H' • a e .~'rnr a gjl.w;"! 7.hliźyć się p-0 zamarzniętej rz.eee du 
·my ie Amervk~ dlQshm·wla bez pomoev i bez I Centralne państwa n.a.uczyły się <rbywać ~ ~uch, -0.1;la'brta s1~ odporn('!11~, r.meez~rhły: o- l W•'"; "'<1:,i;w na~z.ych, lecz ·rnstnt ta ponv.>eę, 
.ctp~ru ze strom· paó~tw eentr~łnwh: b~mi. a- I t~i 'hez Ameryki w ciągu 31 miesięcy, .bez a- f1.arno~ć 1 mę;st~·o. Che~ w1.erzyć, 1ż opa~rz: ogu i· , , tusztmy. Jednego uficera wzięt~ 
a:nunieję i narz~tJzia Wflienne. D>0. wojny .Ame-1 meryka1i~k1eg.o zboża i bez amerykańsk1ch 5U- . no~ć na~1ala ··~Jnę, by w1E'1k1e cnoty h~<lzk~~l d<l nit:Wull.. :' 
.IJ'ka wywozlla np. 1913/4 r. ut 2% miliru·dów nnvców, a nawet. bez. błl.welny, którei z.ttl~ I odz;yly, by sta.gane zoguly więzy ruew0łn'· -



2. 

Knmnnikat tnrcckt 
Konst.rmtynopol, 28 lutego. -Główna 

i.kwatera doE.-0d 27 lutego: 
. Front Tygrysu: Nieprzyjaciel umo·enił się 
przed pierwszą linją .stanowisk naszych .na 
!JÓlnocy od Tygrysu. 
. i<,r<rn.t !urnkaski: Dnia 26 lutego prned po,;. 
lu-dniem na naszym lewym skrzy<l1e jeden z . 
~otników na::zych rzucał p·omyś1nie bomby na 
,hangn ry i sklady nieprzyjacięla. 

· Frcnt !2;alicyjsld: Dufa 27' lutego po przyu 
gotowani.ach za pomocą rzucani.a bomb usHo~ 
wal nieprzyjaciel atakować przy parna.cy sla· 
bych sil piechoty i granatów ręcznych część 
'naszych rowów, odrzueon-0 ~o je<lnak po wal­
ce, w której używano bomb. 
' Na innych frontach nie wydarzyło się nie 
ważnego, 

Zastępca glównodowodząeego ' · 

Enver Pasza.. 

rl ·1,t ·1· 11omnmna v rosvrn1uo. 
Pdcrslmrg, 27 lutego. - Wielki sztab ge-

nerał ny donosi 26 lute-go: , , 
Front zacłaHlni: Nasze oddziały wywia­

dowcze wtargnęly po przygotowaniu przez ar0 

tylerję do niep-rzyjaciielskich rowów ochron­
:nyc.b na zachodzie od wsi Jabłonica lila pól­
in-0rnym wseb:odzie -0d Ko:rnsmezo i wzięły 
26 jeńców. 

Front rumuńB.ki: Obustronny -o.gień od;. 
dzia!ów wywiadowczy.eh i patr-oli. 

Front kaukaski: Wywiadowcy nasi popr(}­
rwadzili \vycieczkę przeciwlm nieprzyjaciel-' 
skim oddziafom przednim około z.aehodniego 
'.brzegu jeziora Wan. Odparliśmy turków z du­
żemi stratami ti wzięliśmy do niewoli 4 ofi. 
eerów i 88 szeregowców. 

Pcforsburg, 28 lutego. - Wielki sztab ger 
neralny d-0nosi 27 lutego: 

Front '.mch<H1ni: W okolicy SmGrgoń po­
:'djąl nieprzyjaciel atak za p-0mo·cą gazów i w 
przeciągu 7 godzin wypuś~il 8 obłoków gazu. 

Front rumuński: Wymiana -0gnia pomię­
dzy oddziaJ'ami wywiadowczemi. 

Front kanlrnski: , Atak turków na nasze 
Qddz.ialy na pólnocy od drogi do Shas odparw 
ło za pomocą naszego ognia i kontratałrn. 

Lotnietwo: Nasz podofi.per lotnictwa Efi­
mow wciacrnal trzykrotnie w walkę latawiec 
niem1ec.k('który ukazał się nad miastem 
Dźwińsk i zmusil go do lądowanda w jego li­
njacll. , .; 

"nm,~~11~1fn4 h11ł!ll;if1hi 
li.u 1l~1dhaf:.i Um~!i~m. 

Le Havre, 27 lutego. - Główna kwatera 
'ij-onosi 26 lutego: r 

; Na ealym froncie obydwi~ strony prowa­
~mnly walkę artylerji o średniej sile, szcze-­
·gólnie w kierunku Nordscboote i Steenstraete, 
:gdzie w ciągu p-0 południa ·walczono za po­
mocą środków lJ.ojowycJi rowów ochronnych. 

. '; Komunikat włnxki. 
Rzym, 28 lutego. - Glówna kwatera do­

nosi 27 lutego: 
Walka artylerji byla wczoraj silniejszą w 

okolicy na wschód od Gorycji. Kilka pocisków 
~:pa;:Uo na mias.to. 

U uiścia Vertoibizzy d-0- Frigido oddzialy 
\nieprzyjacielskie usilowaly zbliżyć się do na- . 
s:zej linji, lecz zostały odrzucone. 

Na pólno.cnym sfoku Monte San Marce 
f·eden z oddziałów naszych 'Wtargnąl niesp>0-
dzianie do rowu Il'ieprzyjacielskiego zburzył· 
znajdujące się w nim urządzenia i przepędził 
i0brońców. 

Latawce· nieprzyjacielskie rzucily bomby 
roa Valfo.lle (Karst). Ranily one kilka o_s.ób. 

Z ptirlanmntn RzHSZJ. 
Ber!iu, 1 marca. (T. w!.). - U stolu Ra­

uy zwi'ązkowej dr. Heliferich, Stein, dr. Lieco, 
G.roener. Brtorki. 

· Pre~ydent, dr. Kaempf otwiera posiedze· 
nie o godz. 12 m. 15 w południe. 

KDntynuowano obrady nad budżetem. 
Zabiera glos minister wojny, Stein, który 

,w dluż:lzem przemówieniu przedstawia snmtny 
;I:os jeńców niemieekich \Ye Francji, Anglji i 
!RJsji. Najg-0rzej traktowani są jeńcy niemiec:. 
:cy we Francji, czego trudno byfo oczękiwać 
od narodu kulturalnego. Stosunkowo najle­
piej .obch-0dzą się z jeńcami niemieckimi ro­
sjanie, a to dzięki dzialalności' szweckiego ·i 
dm'Js,kiego Czerwonego Krzyża, oraz dzięki po­
.mocy króla hiszpańskiego. Gorzej prredsta­
.wia się l-0s jeńców cywilnych, uprowadzonych 
przez rosjari ż Prus wschodnich. Minister wy-
1rnża wobec gromkich oklasków calej izby pD· 

.dziękowanie bohaterskim wojskom niemiec­
kim, za pono-sz-one -0fiary w obronie oj•ezy­
zny. 

Po ministrze wojny zabrał glos dep. Ma­
jer w sprawie nowych podatków. 

Dep. Se yd a {polak) powiedzial: Uchwa­
!amy kredyty, albowiem są one konieczne 
tdla pailstwa. Z powodu trudnego położenia 
p-rzEmi1cz01iśmy dotychczas nasze sikargi. - O 

1:proklam,:iw1u11u Polski nie byliśmy dostatecz.. 
;ro.ie poinforrnówani. Nie zavominamt. jf;dn.ak 
;~ielkiego znaczeu.ia tego akt°lll!;,: · ~ ' · 

OODZ'JNA' 

Następnie przemawiali jeszeze dep. _Keil r 
i Stresemann, puczem przerwano posiedżenie 

I 

POUS·T\t 

do uodz. 11 rano dnia jutrzejszego. .. ł Rotterdam. 1 marca. (T. wł.).-„Man-
"' --- , · . ·. hester Guardian~ zape:,vnia, ze .w dobrze 
Do.ra~11a w sprąu1r.ch ~~o»mninnyEb. I poinformo~vanych kolach. ame.~yka~skich 

.,,~ " m..... b il 
1 

"' . ł w Londyme w,ypadek „Laconu" rne bę-
. Berlin, 1 marca (T. wl.). - Dyrekto~ mi- dzie dla Wilsona powodem do czynnego 

ni.sterialny, hr. Keyse<rlingk otrzymał dzisiaj wystąpienia. Prezydent życzy sobie, aby 
dłuższy urlop w mi:nisterjum rolnictwa, ażeby cała Arneryka stanęła po · jego stronie. 
objąć e.zynności w charakterze dora~cy w Gd,yby teraz wypowiedział wołnę, część 
sprawach ekon'°micznych przy kwałerm1strzu. amerykanów miałaby 2a złe rozpoczęcie l 
genetalnym na ob~zarach okupowany,ch. fu. kroków wojennych z powodu · okretu an„ 
Keyserlingk :uda się najpierw: do Rumunji. gielskiego. Gdvby jednak uległ\ torpedo-

____ \i\ aniu okręt amerykanski, to nikt nawet 
ftgjfHCfi. z pomiędzy z\v-0lenników pokoju lub przy­

jaciół Niemiec nie ośmieliłby się wystę­
pować przeciw obrażonemu uczuciu naro­
dowemu. 

Wiedeń, 1 mal'Ca (T. wt)'. - Cesarz pl"Zy­
ją! na specjalnej audjencji pruskie-go genern­
ła mai•fYT'a v. Crammona. 

nznułni1n?s nrz~mćtvlEnia wnsom1. , · · 
Be:rlin, 1 marca (T. wt). - Depesza iskro­

wa przedsfawiciela Biura Wolffa z Nowego 
J'Orku uzupełnia d-0niesienie Biura Reutera w 
sprawie przemówienia Wilsiona w kongresie 
w sfowa·ch następujących: 

26 luteg-o po południu Wilson, omawiająic 
'Wfl'ly:w niewJ-eckiej wojny podwt0dnej na że-­
glugę amerykańską, nadmienil o zatopieniu . 
par.orwea amerykańskiego „Housatnnie", który 
wiózł a·rtyJrnły żywuościowe dio Londynu. Wy­
padek tenil Wifa.oin Ufożsamia z wypadkiem 
źa-gfowca amecykańskiego „WilUam P. Frye", 
w .któryl1} nąd niemiecki uzna! swą odp-owie­
dziaJ.rrn-ść za 1szkody zywn-0ścii0·we i za rat.owa-. 
nie zalogi. Prezyxi-ent nadmieni! następni.e o 
zatopieniu schonera amerykańskiego „Liman 
H. Law".. W zwią•z:h'll z żą<lanymi przez się 
pelno.mo.cnfotwami Wilson W}nrazil się1 iż wrnz 
z ealok&ztałtem sw-y;ch obowiązków i p·raw poM 
siada nie.wątpliwie odnośne kompetencje oraz, 
że we wszystkiem, oo uczynić musi, p'°sia-da za 
s-0bą powagę i władzę kongresu. Jesteśmy, 
powierdzial, sJ:ugami na-rodu i wi11niśmy wsp61-
nie działać wedlug jego woli, o ile ją <>dga<l­
nąć i wykmzystać możemy. WilsO'Il powDlal 
się na obowiązek ochrony handlu i życia' ame~ 
·rykail, po·czym oświadczył: „Gdy" -okazafo się 
:na nieszozęśde, ie Ameryka nie może hmnić 
śr.tMikami dypl-0matY'cznymi s\vyeh praw n-eu­
tralny•ch wohec roszczeń rriemieJCkich, należał-O 

. prz~~gotować się na 'vypadek e-we'!ltualny, by· 
trwać w zbrojnej neutralnośd. Spo<lziewać 
się należy, że nie będzie p'0trzeba korzystać 
nigdzie z potęgi vbrojnej. Naród amecylrnń­
ski nie ży-c-zy s·obie t.eg.o. życwn:ie nasze nie 
jiest innym, niż żyr.zenie jego". Wilson jest 
zdania, że naród Z.f'ozumie z pewnością i<leję, 
w jaki-ej on działa. Prezydent obawia się jed­
nak również o to, by narody krajów w-ojujących 
z.rozumiały Amerykę i nie da1rzyly jej nieufoo­
ścią. P-0w-0lująe .się ·następnie na 'wyprób-0-­
wane w ciągu trzech lat, trwające ciągle j1esz-
. eze {)beicmie z.amitowanie do p'()koju, p-0«;i>ym 
oświadcza, iż d{}ma.ga się jedynie ś·mdk6w i 
. upoważnienia, by mógl w rz,e,czywis1t.ości za­
bezpieezyć pra W·o wieEr.ieigio narndu do pok-0-
jowego życia i dziaJania. Ża·den kr-ok prezy­
denta ani narodu nie d()prowadzi do wojny, 
która wyniknąć może jedynie .wskutek samo­
w-0lny>ch dzialań i napaści innej strony. Po­
nieważ prezydent nie może zap-rop·onować iad­
nych p>0s7iczególnych zarządzeń, pmsi p.rieto 
o udzielenie mu rzeez>0nego peln-0moenktwa 
w możliwie ogólnych wyrazach. Będzie on 
jednakie dziaJal w· każdym razie z przezorną 
ostr-0żnością i w duchu przyjaznym i szgze..:. . 
rym. W tej myśli p,ro·si on o upc.wa:inimie 
do zbrojenia okrętów handlowy·ch 01raz -0 lr.re­
dyt, na:t.o, jak równiei na z.abezpiecz-enie ich 
przed niebezpie,czeństwami wojny. Prnzydent 
zak-ończyl odwołaniem się d.o ogólnych prnw 
ludzkiości. 

Gdy tylko Wils-0n opuś·e:il kapilol1 na po­
p:oludnie tego sameg-0 dnia z.wolano komwję 
obu Izb do spraw zagraniczn~eh. 

St ZJednnczone, a z~tonlente ,JJacnnU''. 
Waszyngton, 1 mar.ca (T. wt), -:- . D'Onie..:.~ 

sienie Biura Woll'l'a: Prezydent Wilson i <l~ 
parlament państwowy Wj"cho<lzą ze sta:Thowi­
ska, iż w SP'rawie st<Yrped-0wa'llia „Laconii" 
nie należy przedsięhrać żadnych dalszych 
kroków, dopóki kongres nie będzie mia! o­
kazji upoważnić p·reiy<le'nia d·o zhrojenia o­
ki·ę1:ów handfowych. Gabin~t kładł szczegól~ 

·1 ny. nM~isk na to, że wniosek przeciwko zbro· 
je'Iliu okrętów handlowych, przew-0zących amu-­
nicję Jest niepożądanym, ponieważ we<llug 

ł prawa międzynarodowego '{)krętom wofoo l przewoq;ić. t~go r,odz~:~ładunki. 
'l1 f • • i P' l • h etl~DUłtmB „u~~Gftd i1 !r:ma nOilm'mJ. 
wa~zyru~to:', 1 marca. (T. wł.).-We­

dług ogólnie panułącego nrzekonania, za­

„ Gem•wA, · 1 mare.a. (T. wt). ~ Lfonski 
„Progress" dowiaduie się. że p:rócz roz· 
bitków z paro\"ca "Laconii'' do Qneena­
town~ przybyło kilku pasażerów z innego 
zatopionego parowca po<>ztowego an~iel­
skiego. Nazwa. jego dotychczaą nie jest 
znana.· 

Wynik! woJnv l. p. , 
Zrrricn, 1 marca. <i'. wł.).-„Ne:ue Zu­

richer Ztng." donosi' z Chrysthm ii, ie nie­
miecka łódź podwodna, z~topioną świeźo 
w pobliżu Hammerfest, zato9tła 9 silnie 
uzhrojonych parowców rosyiskich, zaku­
pionv-ch przez Rosję w Ameryce Połu­
dniowej. 

P~rnw!BC Jradtrlc V1H~ 
Lond:vr.ę 1 rnarca· <'I'. wł.) - Biuro 

Rf'utera ~I{omnTiikuif': Z-1Ha1ifaxu dono..~z~; 
że hr. Bernstorft odiPchał 27 lutego pa­
rowcem „Frederic Vlll". 

Buch ~rZRelwrz~~owv m Rnsn. 
Kopenhaga" 1 ma·rca (T. wl.). - „Nowo­

j.e W:rerriia" komunikuje, iż kmespondent tej 
· gazety, przebywający w peterśburs-kim okrę- • 

gu wojskowym doniósł, iź doszło do jego wia­
domości, że związki robotnicze planują wiel­
ką ma.nif esfację antirząd:ową przed gmachem 
Dumy. Iforesp•ondent ostrzega p;rzed czyna­
mi, któ-re mo.gą połiągnąć za S·oba fatalne na­
stępstwa. Osoby, pt(}dające się fałszywie za 
'czfon1rów Dumy po-dż2gają r-0hotników do roż­
ruch6w, a nawet d-o·starcz.ają im hrnni. 

St~n,. wo~any m Petmrn~urrrn. 
Frankhrt. 1 marca. (T. wł.).-„Frank-~ 

forter Ztng" dowiaduje się ze Sztokhol­
mu: ·Komendant petersbnrskiego okręgu 
wojskowego v\ yrlał spęclalną odezwę do 
robotn:ków, zawiadamia.i11,c, ze w Peters­
burgu obowiąn1ją przepis.V stanu wojen­
nego, wobrc <'ze·vo W"Zł'lkie zaburzenia 
b~d~ karane z najwię\;szą surowością. 

Pr~cEs nf:~~toro Jeł~r:rnfu". 
. Haga, 1 marca (T. wt). - Haska faba i"'ią~ 
d<0Wa roz.ważala proces p;rze.ciwko redaktorowi 
naczelnemu Sch-reder-0wi, która przeszła · już 
kHka instancji; Schre<le·r oostal oskariony z 
tytriJu nrty-kuru, zamieszczonego w dzienniku 
„Telegraaf", w którjim nazwał mocarstwa een­
tra1ne „!aj.dakami (Scłmrken) Europy". Pro­
kurator generalny zaią·dał . dla oskar.żo·nego 
ez.te·re<!:·h miesięcy więzfonia. Wyr-ok .zapadnie 
później. · 

~1 ' .. J ''" ~~?~asownn~ rormrzq 1zsniB • 
Rnlin, 1 marca fP. wł.) - Min 1stn · 

robót publicznych skasował rozporząclze,· 
nje minislerja!nP- z _d 27 października 
H-116 r, które zakazywało ·stałyn1' pracct­
wnikom 2arządu lrn1ei pań:'liitwowych 
·Wstępo·wania do niemieckiego związku 
kolejarzy. Jest to następs,twem te~rn, 
że zarząrl związku w porozumieniu z 
0łówną komis]ą związków Z!:tworlowych 
Niriniec złożył zar?.:ądom ko;ejowym o­
świadczenie i_ zaręczył, że zostanie· ono 
"'łączone do stal ut ów związku. Oś,\ iad· 
czenie to głosi: Niemiecki związek kole..: 
jarzy/ nie na}e:ży do orf.!'i:m,zacji, które 
porzucenie p acy !óltosują dla przeprowa-
dzenia .swych żądań. , 

ieści z Rosyi •. 
Rozłam w roxyjskiej radzia ministrów.· 

topienie „Laconii" pr iy~pi~s1y rn~c„n.ie · Według zapewnień organu „Russkija Wie· 
akcję kon;.:-rt'~n. Specjalne komisie Izby I domosti" w ostatnich dn~ach nastąpił widocz.. 
reprezentantów i senatu zajęte są opra- I ny rozłam wrósyj·skiej Radzie ministrów. Ze­
cowaniem prołektu prawa, udzielaiącego 1 · wnętrzny wyraz. swój znalazł. on w tym, że pe:. 

I prezydentowi Stanów Z.iednoczonych sze- wna część ministrów naradza się -osobno, p.od-

do spraw zewnętrznych przvj~ła pro,jekt u.tetu ma :po sweJ str,ome tylko następujących 

Kcnilummść wałki 

„Dień" donosi~ ~e ~dzień odwieClza:ft2 ·.··" 

Protopo-powa delegaci Związku narodu rosń:: 
skiego i wręczają mu memorjaly -0 konieCźnQ.f:."; 
ści walki ze wzrastającą w kraju rewolu.cj~/ 
Walka ta ma obecnie być przeprowadzoiiaf 
jaknajenergiczniej i z największą bezwzglę<:(· . 
nością. Wszelkie środki będą zastosowane, ni,:S. .. 
zważając na ich moraln.y · cliarakier. . · · 

Car a sz?achfa rnxyjxka. 
Jak utrzymują „Birżew. Wied'Omosti" pr~. 

zes rady zjazdów szlachecki eh, Samarin, ba Wit. 
już trzy razy w ciągu jednego tygodnia u cara':· 
w głównej kwaterze i był zawsze przyj.ęt~f 
przez eara na osobnym posłuchaniu. Ostatnie; 
z nkh trwało trzy kwadranse i mi~łu mie6 _po..r· 
ufny charakter. Do prasy' nie przedostał się z; .. 
przebiegu tych audjeneji , najmniejszy szcte.- . 
gól. Samarih wyjech~I też d-0 Carskiego Sioła, 
dokąd car ńa kilka dni powrócił. Z tego wniQ'oi , 
skuje wspomniany wyżej organ:, ie pomięd'~~ ' 
carem a szlachtą toczą się bardzo \Vaiue nara-~. 
dy polityczne. 

~ 

':"I 

Uałka obu izb prmvodawczych w Rnxp. '1 
\·' 

D-0 „Ru.Sskiego Słowa" d-onoszą ,; Peters:' 
bu:rga, że celem urzeczywistnienia wskazań .. 
resk1yptu carski_ego,- wystosowanegg na · imi~ 
prezesa gabinetui znany polityk S2iezeglowi„ 
tow zapropono„vał przeprowadzenie przez Iz.- . 
bę wyiszą projektów Dumy o kooperatywach, 
o równ·ouprawnieniu włościan i o cenzur!e. · 
Jednakże Sz.czeglowitowowi wskazano, ii pro­
jekty te wcale nie są na czasie i zgodzil się on 
już na zdjęc.ie ich z porządku dziennego. WOi 
bee tego walka fo,eząca się już od <lluższega. , 
eza,su została ponownie oficjalnie zadolrumen­
to waną. · 

'1 4 -~rus.u 

O~tatnie ~ełB~ramy. 
Komunikat niomiuckt 

IlERLL"'i. 
(whmzorny}. · 
Urzędowo donoszą 

marea: 
'.Na· wŚchodzie od Son che z załamaJ,i 

~ . ' . 
się silny atak angielski. Po:mtcm z łrontłt · 
zachodniego oraz ze wschodu n!e szezegól-<' 
nego niema do doniesienia. ' 

· Komunikat . austriacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 1 marca: „ 

W schodni teren walk: 
G1'Upa u·o1s/r, r1eneriila-feldmars~alk4 

lUac!.:ensena. 

Na zachodzie. od ujścia B n z a n i nad 
drogą żeia zną na północy Gd F e r n :r e _i ża,... 
la.mały się natarcia nieprzyjaicielskie. 

Frnnt wojsk geMrała-pułkownika 
an·yk ... 1ę<~ia Józrta. 

Gwałtowny atak rosyjski wykonany po 
silnym przy~otowaniu przez artylerję w od< 
cinku ą, us i ty, odrzucono w walce nabli~ . 
ki dystans~ · 

Na północnym wschodzii} oo Dor n J: 
W a t r .Y napadnięto na kompanię ros.yjsq, 
i rozproszono ją. 

Nowe natarcie na stonowisko nasze pot'!: 
~ie st i ca n est i powstało bez skntkn. 

llront· wojslc Hs. Leopof,d,a Bawa'l'„ · 
ski.ego 

Miejscami wzmożona dzialaln.oś~ art)\.' c 
lerji. , · 

Włoski te~en: walk~ · „ . . 
W niektórych odcinkach lrónta Pff"' 

h r z e ż a oraz u P l e e k e .n i w wąwozie . 
To n ale walka artyl~rji była; więcej o.if· 
wioną. , __ . 

Na pólnoonym zaebodzię od·Tolm et' 
n u patrol pulku' piech&ty Nr. 80 uprowar 
dzil z rowów nieprzyjacielskich w·pob.~1".: 
Gabrij 14jeńeów~ ·· · 

I W okolicy ' M 9 n te Z e bi c( na1trol,ef:';~ 0~~~~::·;i[ 
atakujące c. i k. zapasowego polkd nieieho-•..;(,'. 
fy Nr. 3 wtarg:ąęly przez tunel ze śn.ie~n~ n~ 
~tanuwiska włoskiego, zburzyły je i ial , 

„-:nieprzyjacielowi znaezne i kfwawe·straVf, '.;t 
Połtułnlowo-wsehodni teren w~ · 

1 

rokich pełnomocn'.ctw na wypadek zatar· 1 czas, gdy druga cz_ęść również osobnó swe ra­
gu międzynarttdowego. Komisia senatu dy odibywa. Znai:i1enny~ jest, ze prezes gabi-

I pra:~·a1 udzielaiącego prezycfontowi" żąda· czlonków ~abine!u; Protop~powa., Dobrpwol· ł 
nycil\ pełnomocnictw. skiego, RaJewa. l Kulez~elti:ego. Wszy_scY. inni 1 t 

"' - ~ · ·, .~ są R._rwciwko memu.._ - „ .. J;.r; 



... 

. WuJ·Di a two'r'zo6P 'nmysło 1 ~<>jny p(')jarwily tń~ fa.Me wspaniale dzieta, 
li l.JU UW U jak K. Ch!ędowskie6a „Rokoko we Wlo-
~ . - szeeh", J. Szaroty ,,Wspó?ez.ema poezj:t tt:an-

. Da~e ?n:.yslowi~ ie „wśród w:rz.awy wska", dwa ostatnie to.my Kumeny .,,Rist<r 
woJeJmeJ milczą m·, :1-o/_. ' eoraz bardzi~j trad. !'ii ustroju Polski"_, dalej P_iękne. publikacje 
na wartoś~. ~rzec1ez Be~boven napigal po-- JR~ Kopery i Cerchy ,.,Giovnni Ci!cl z Sieny", 
dobno swóJ wielki k<>neert E:Htur i tny dal- izb1orową pra-cę gro:na prof. Uniwersytetu kra~ 
ne sanaty w czasie, gdy przebywa} w :mię- kowskiego i lwows'kieg<:> ,,Litwa i P<>lska''t 
tym przez_ wojska napoleońskie Wiedniu, Sinki „Antyk Wyspdańskiego„, takie pTace 
Wśfód wrzawy wojennej Wagramu. Jak'O bliż- olbrzymiej wart'Oooi jak Balcera i Ro.mera, 
S7lf prz.y:kla:d przytoozy6 można autora 71Ga· d-rnkująoe się obecnie w ,,Pnew:odn1ku nauko­
spaxda"~ m!odeg-0 francuza, który w rolpt ze-. wym i litera{}kim", źiródlowa~ zabojona na 
szlym otny.mat nagrodę honor.ową Akademii wielką s'kalę. praca Ad.arna Krechowietkiego 
w literaturze pięknej. Dziel'O -swe napisat on „Zygmunt kaezk<rwski i jego ezasy" i wiele 
w jednym ze szpitali :parysldch, między je- innych. · . · 
dllym a ·~m pobytem na fron-eie. A -23- Więeef już z wojną związane ą lltJZne 
letni kapitan piechoty, Piotr Masse~ dosl'O- broszury w sprawie odbudowy kraju i mate­
wnie w rowach strzelookfoh i fochach pod„ rjaly wydawane w tej tak wainej kwestji, do 
ziemny-c!t najpierws:z.ei linii bojowej napisał której odnosi się również kapitalne dzieło 
&Wą dosk.onalą praeę doktorską o :religijnym Siyllera „Czy mamy polską arehitektuxę?". 
wyiehowaniu Jana Jakóba Rousseau. P.róez więc literaokic.h tematów ściśle 

W tyCh dniaeh w jednej z księgarn nie- ,;wojennyeh", polska tw6rezdć umyslowa nie 
mieckieh wy~ ~biór bardzo glęboikfoh poe- zanikła. Nie pnJesik.00.ZUa wojna więe tej pra· 
z.ji memanego dotąd ~pełnie Gustawa Sa-eka, cy tak dalece, jakby si~ ro wydawać na piervrp 
który padl na łroncie 'Zaehodmm. W zmarłym ny rzut O'ka mogło, nie zn:iszez~a jej w ca,„ 
śmiercią bohaterS!ką wojna obudz.ila twór- bm świeeie. 
-ewść, wojna ze :swemi okropnościami dala. mu Redakcja paeyskiego „Figara" mająic to 
imp'!;!ls do napisania istotnie lliezwyktyeh na uwadze, rozpf sala, l>ardzo ciekawą ankietę, 
rzeczy. rozes!awszy do wybitnycli nez.onych, litera.-

Wśród ol·bnymiej jut dzi~ „literatu:ry" tów, malarzy, rzeźbiarzy dwa zasadniez-e pyi. 
w-0jennej angielskiej, ~raneuskiej, niemioo- tanił't :,!Jaki wpływ wojna wy\Viera na pańską 
kiej, wt.oskiej i t. d, obli-eronej na senSa.eję, pracę?" i „Czy wołał pan ~ć . oośk-ol­
pojawiają się dzieła niepospolite, tw-m"Zone wiek w eiagu ostatnich 28 miesięcy?" OdIX>­
na froncie i poza trontem1 w czasie .z.dawałoby wiedzi, kió:ryeh nadeszło mnóstwo, były r-0z~ 
się zupelnie do teg-0 niekorzystnym. bieżn.e. J.edni twierdzili, że podr'l'.as wojny 

W· Polsce równi et pmvstala znaezna już mogą p:ra'Cować tak jak w cza·sie pokoju, fn" 
literatura tego rodzaju. Ma ona jednak speu ni, ze lepiej nawet, inni WTeszeie scharakte­
-ejalne piętno, odrębną fizjognomję, · wyroslą :ryz'O'Wali fllW-Oją twórewść jako ,.,aktualną0, 
ni podfożu uczuć .czy·sto patrj-0tyeznych, jest stojącą p-Od znakiem wojny. 
jakby kwintesencją dawnych marzeń o woj- Sławny kompozytor i dyrygent Saint­
Slm polskim i .czynie <>rężnym1 przewai.nia nie Saens pisze: ,,Od wy·bu.chu wojny skomJ)clncr 
zajmuje się woJną iako taką, le.cz jako .ehwi- watem elegję na skrqpce i fortepian, sztukę 
lą. dziejową mającą rozwiązać kwestję niepo- na puwn, rozmaite mel-O-die i drobne rzeczy, 
dlegkiśd Polski. Powieść, nowela, opioiwia- o.raz partyturę od sztuki „Nie. igra się z milo-­
danie, poezje, pamiętniki mnożą się cod.zień, ścią#<. Przed kilku miesiąca.mi napi>Sal o.n po­
a wśród mnóśtwa dziś jui wydany.eh książek nadto broozurę muzycm.o „ hlstory.ezną „Ger-­
i broszur znajdują się rzeezy o trwalej war- man!filizm". 
tości starsźyicll, młodszy-eh i nieznanych do- Sławny ilrompozytm Vincent d'fudy o­
tąd autorów, że wspomnimy tyl:ko: Pr:zyby· świadczyl, ie eykońezyl wielki utwór rozpo­
szewskiego („Powrót"), Tetmajera (nowele ezęty przed dz.iesięeiu laty. Fernand de 
i poezje), Ligoeldego (,,Sambira i Moza") n<r Borne podał, że nie zajmuje się obecnie ani 
wele i opowiadania Kadena z. Kisielewskie-. sxl:uką, ani poezją, ani muzyką. Claude Da­
go, Leszczyńskie.go, Konczyiiskieg.o, Mirand.o= bu~ pisze: „J?stem cllory, lecz pomijają-o 
Ji, Rittnera, A. Ćwikowskiego i innycll, potę. m-0Ją cllorobę, me mogę poprostu zrozumieć, 
mą ,,Księgę ubogi:ch" Kasprowicza; poezje by ~ś podczas wojny mógl prarmwat arty„ 
DęMekiego, Słońskiego, Orkana, Mąezld, sty.em1~ ~ub :iau.kowo": . • 
Stwl()ry Stairzewskiego i całego już legjonu NaJw1ęoo1 zdoln.ośc1 d'O pracy tvYkazah h· 
:in·nyeh' pamiętniki i zapiski ż.olnierskie Mer-- teraci. Maurlee Hennequin napisał dwa <lira„ 
wina Kadena Roitwor-0wski·ego, PoehmM'- maty w-0jenne't „La poilu" i nPani i wojak"; 
ski~o, Tesla~, Orkana, Sieroszewskiego Md„ F~~ci'S de Curel powiada: ,,Bezpośrednio po 
mnóstwo rC>Zpraw ekonomfoznycll, p.olitycz- bitWl.e nad , Marną, zabra!em się dio pracy i 
ny-eh, wojS'kowyeh. · dio tej cllwi~i pracuj~ z że.lamą pib;ością''. 

Nie wymieniamy liczny.eh po"Wieki 1 no- Thoodul~ Rfbot oP?wiada, ze przez prnrw-sze 
wel; zaznaczamy tylko dalej, te już W cta~l:e eztery mies1ąee WOJilY nie byl zdolny do praw 

ey, lecz potem W?iąl mę do niej powoli. A:trfur 
„Publiemej tajemnicy" J. P. Wolff~ pod4 

~as wojny... handlarzem węgli. Nap:i~l je­
dnak jednoaktówkę „Dwojaki honm". Emil 
Boutroux żali się. że nie może pracowac. 
Zmarły niedawno Bom-get, morzył dwie 
kapitalne powieści. Poeci h"<lrzą dość wie.o 
le, przeważnie :rzeczy patrjotyezne - twoc­
ez-0ść malarska i rzeźbiarska również nie bM'­
dzo oslabla, tematem ich - jak oświad-ezają­
jest nietylk'° wojna. 

Reasumując to w-szystko~ można stwier­
dzić, te wojna nie tylko nie przerwaia ogól„ 
nej twórczości umysłowej świata, ale często 
rozszerzyła j~, dala jej wiele nowego tematu. 
.stworzyła n-0we talenty. Będzie też ona mi.a· 
Za - poduosi „Figaro" - wielki jesz.cze 
wpływ po zawarciu pokoju. A niezależnie oo 
niej powstają w praoowniach dzieła, nfo z nią 
nie mająee wsp6lnego1 świadcząc0 o fywotno-­
ścl mroki i umiejętności, których nawet bitew­
na wrzawa ,;,głuszyć nie jest zdolna. 

Londyn w ostatnich ach. 
W dzienniku haskim „Handelsbladed'' 

czytamy: Wreszcie nadesuy pimna fondyń~ 
skie, któcych dość długo już nie oglądaliśmy. 
N.a pods:tawie tych pism można w przybli„ 
ł.eniu bodaj przedstawi6 oobie obraz dzisiej„ 
B'l;ęgo iycl.a 9tolicy Anglji. 

Londyński instytut aero:rui.utyemy WJ)adl 
na „genjalny" pomysł: poni~wat · s povrodu 
niewygodn~h niemieckich rodzi podw00nycll 
ustał prawie zupelnie dowóz do Angiji, nrue­
iy więc bmfować olbrzym.ie aerop1any1 które 
mngly:by zabiersć t.owaTy w "LTI8{"1:11E] nawcl 
iłości. Takie statki napowietrzne ma się jni 
w nn'1 '.Hiszyeh cusa-ch wybudu"" -:ć; ile ich 
będzie, by zastąpić bo..1aj jeden średniej wiel· 
k-0śc:i okręt, otem instytut nie wspomina. Mó­
wi nat>0miast wiele o maszyna.eh pvtrz.ebnyeh 
dla takich aeroplanów, o foh a.ile, t\iętane, 
rozmiarach, wyirzymafości i t. d. Ludzie 
wprawdzie pytają się, (''!.Y prJ.yp11:dh'iem ni& 
mieckie „~ppe1iny4• nie 1>r·zes7.h"\Odzą jeździe 
tych P' 'worów - ae-mp1:m6w, ale i :na to nikł 
nie może dać odpowiedzi. Naprawdę prr.€1eh0< 
cl"'i Jui pojęrfo, oo pano-vtie "oo ziefon.,..go sto­
lika" wymyślają - pisze w:;;pnmnfa.ny dzien" 
nik holenderski. Czyi nie mają oni nie realu 
niejsizego d-0 ezynjenin, ł,e ooiła1n <:;il" fnntan 
s:tyez:nym mane-ni-0m, w którn nikt nie uwi~ 
rzy. I to ludzie tak pnooiet prakty<~zni i trze­
źwi, jak Anglicy! 

Fabrykanci 'S'pkytualji w A:nglji, Sikooji 
i Irlan<lji podnieśli oony „whi~ky'' <> 400 proc. 
Kiedy p·rasa i ludność podniosła \vskutek te­
go alarm i za.częla się domaga~ ukrócen.ia tej 
samowoli, fabrykand spokojnie o§wiadezyli, te 
rząd k11nfyngent spirytusu, '!. którego wyrabia 
się wódka, tak ograniczył, it gorzelnie, 
ehcą'C jako tako wyżyć, muszą podnieść at tak 
dale-te l'eny na swe wyroby. 

Ma Londyn ma1ulką Pan Ri()(). 
sevelt telegraf-0wal do Lloyda George'.a, 7.e ma 
zami„r utw-01'Z}'Ć w swokb staryd1 „dzikir.h 
jeźdźców" silną, z.dolną do boju dywizj~. któ­
ra walc:zylaby u boku cz.wórpormumienia. 
Roosevelt zamia.nowa! się jnż generalem i 
swemu s:iwadr()nowi oddal ważna kornende. 
„Han<lelsblade" dodaje ironieznie. „Mocaf.. 
st wa centralne ui.driaty. „ 

Najwięcej tam ws:zystkfoh naturalnie {l-b­
oehodzi kwestja ap:rowiwcji. Londyńscy pie­
karze od m.asu zaQstttenia wojny 1>0-dziami !)'Od~ 
w>Odnemi postanowili podnieś~ eeny chleba o 
pół pensa. Boohenek chleba kosztuje więc &o 
becnie 11 pensów, t.o znaczy dwa razy tyle, eo 
na początku wojny. Lord Devenp.0>rl, ,,dykta~ 
tor środków żywności" jest be-zsdlny wobec tej 
ni.ebywalej zwytld, i nie nie pomaga]ę jego m„ 
mądze.nia, kt6ryeh nikt nie s.lµieh<~. Zaprzestał 
też jut wy<lawać w tym wi,ględzie ws:kaz.ówek Zimno d'l}kucza bardzo miesz'kańoo.m Lon„ 
i prrepis6w. dy:nu, kt6rzy nie mogą w patrzel:mei ilości d<Oa 

Kabel między Anglją a Jutlandją j~st stać oparu. Starania rządu nie odnoszą skut~ 
prterwany. W5adomoścl. z Ameryki, Francji, ku, cierpi więc prze-clewszystldem hiedrne}sza 
Sz.wooji i Norwegji przyJChodzą bardz.o opó- ludność - tak już wyicienczona wojną i nie­
źni'One. O naprawieniu kabla nie· może być d'Ostatklem. Dvcho<lz:i do tego, te często pu,.. 
na -razi;e mo'Wy z powodu blokady niemieckiej. bliezne przytuliska noene nie są ogrzane 

W Londynie szenzy się epidemiC1.1nie sil· opalane, a noce są bard.ro zimne. 
na infiu.e!l'Za. W ubiegłym tygodni.u z.marto na W pewnych londyn~kieh koo'UlTach wy„ 
nią 50 osób, w popnednich dzi.ennie umierało buchl niedav.."00 gr-0źny pożar. Biuro Reutera 
39 d'O 60 osób. ogl-osiro, ii pożar powstal z niewiad::imej przy„ 

Ruch kolej>0-wy og.ranice:zony j.e!St do miniM -czyny; jak się jednak później okazało, był to 
hmm z poW'Odu braku węgla. W~h1tek tego zamach paeyfostów. Mimo wszelkie wysUki 
na synooalne posiiedzenie nie mógl JH'7:''hyć straży ogniowej, ognia nie dało się :dokalizo.. 
biskup z Chichester. Na wyjazd z Londynu wać~ i obs"L~rne, niedawno "'ybudowane k<>­
potrr.eba specjalnj'1Ch pozwoleń, które bard110 szary sptonęly doszi.'zętnie. W Lundynie mó­
:trudno0 uzyskać, gdyż dziennie wyjeiidtają tyld wią nawet o ofiarach w ludziach. Pismom pout 
iko dwa pociągi dla ludności cywilnej. . Iakonfoznemi wzmiankami, eerrzura ostro ut• 

Ruch. w prywatnych fabrykach prawie u~ 

1 
broniła pisać o teru. 

stal, robotni.cy jednak znaleźli zajęcie w Uez- __ _ 
nych rrzą<lQWYCh f.ą.brybch .amunicyjnych. ·· 

,,_ ___... ~ _.-6.~··-- ~~._.,."'~~~~.,.,,.rl'~---~~---~ąt~---~ ~~A'- ~ Vt&JM ._ 

- Nie zn:alea.ion-0 przy nim zlotego zegar- - Pa1rad-0ksalshlt Co ty gada·sz? Intryu wi. A ja mówię mel-Odyinie i sfodko. Jednak 
ka, :pugilaresu z 3000 rubli, które zabrał na guje& mnie. się :rozumiemy! Je.st tysiąe synonim6w w slo-
schadzkę z kasy, ponieważ byl dzień wyplaty I żywo zacfokawkmy usiadłem p:rzy nim waeb, w f.orrnach gramntycznyeh. l\fogą być 
T"" oraz nie znaleziono ~hustki do Msa. ·· n.a kanapie, klepią.e go w k<ilana. i w pisowni! Komuż przeszkodzę, że ja eh.cę 

- At z.atem ordY'narna grabież. Ą' - Hisforja z tysiąca i j-ednej nocy - a je- pisać „zszyć'\ gdy kt-0ś inny woli .,sszyć"t 
- Nfozupelniet Tak mniemano z iroe1,ąt- driak prawdziwa! I wy()braź sobie, że ten - Nie możnn! Jednostajność! 

f oljotony ni of oliotonowo. 
XX. Redaktor za.mordowany! 

ku. Ale prokurator odgadł od.razu - po brav sp.ryeian - a<lwol{at odgadł tylko samą pra- - D-0 licha! to zmuście tyeh, oo jeszeze 
dw~~r~~~~inn;1fy~ :~e 1!~:Jte~ ku ·Chustki - w mOTd i grabież p()pelnila ja.~ wdę! Panna. X„ literatka, wstydziła się wy- nie piszą, aby pisali, jak ja, piszą,ea lat 151. •• 

kaś ręka delikatniej-sza. U.okazal .cudów ener· znać is:t<0tny powód w obawie, źe jej nie uwie-- - A iasa<la demokratyczno· fonety<:'zna'l 
ParacloksaJs.kd, ws~ oo mego ga.bi· 

netu, rzekł: -
- Boję się, ze oi .przeszkoozilem. 
- Zajęty jestem wlaśnie rozpatrywaniem 

18~g.o punktu uchwały w sprawie ujedn.ostaj· 
nien!ia pieowni dla Królestwa i Galicji, uipa­
dlej z iniejatywy wydzialu szlr:olneg-0 Tymcz.a­
S<Jwej Rady Stanu · na dorooznym walnym 
zgromadzeniu administraeyj.nym etlonków A· 
ka:deroji Umie.jętfr:1ści w Krakowie pod preu 
eydeneją Stani·sJawa hrlł'b~egio. Tarnowskiego ... 

- Odetchnij! 
- Który to wniosek brzmi, aby pisa-0 nie: 

'llłw 2-gim rozdziale", lecz w „2-im rozdziale". 
- Nadzw}~ajnie ważna kwestja. Poi.wo~ 

llsz, że usiądę? ... 
Poloiyl się na kanapie i d-0dal: 
- I mal a propos opowiem ei tragie:i:ny 

wypa<l ek, który za:szedl w Krakowie.„ Redak­
tor „Po.rannej Katarynki'' ro.stal zamo.rd(}w.a~ 
:Dyl . 

- Nie może być!! Skąd wie.gz?! 
- Wracam z Krakowa .. W mieście o ni· 

ezym innym nie mówią, tylko o tym. G!owę 
mial rozbitą tJuczkiem od moźd:ziena .•• 

gji... rzą. Ale wszystko odraz.u nabtaJ-0 barw pra- - Aha! to dlatego Pan odwaia~z się w 
_ I cói, zbrodniarza wykryto? wdy niezłomnej w uista<Ch znakomitego adwo- moich artylrnlaeh zmieniać i „mód.z" na „móe" 
_ Zbrodniarkę!.. Jest nią stała od lat kata. Redaktor„. j~ pie-rws-zą ofiarą uchwal i „biedi" na ~,bioo" na wiooi 

5-eiu nowelistka nKatarynki Porannej". .AJrn·demji w sprawie ujedn·ostajnienia piso- - Zasada fonet~·cznaI 
_ Na miloość „Czarnego Kota"! Czy to wni. - A nieeh~ie Pan się jej trzymał skoro 

może by.ć?„. Stal-a ni0welistkal ~ Torturuje-st. moją ciekawośt'H Pan mówi tylko e\ gdy moje suhtelne ząbki 
! - A więc słuchaj! Adwokat :rozpoczął odróżniają dz i c dosk<male. I moje Ui:hiJ teil 

: ~:Z;n~~!"~~ewniej~e od wska:ta·nia rzucającego się w oezy niepra- Ja nie chcę d Ja elm~ di!L. 
_ Skąd-że?l... Ale znalezfono u niej pod wdopotlQbieństwa, aby na schadzkę miłosną z - Uehwała Akademji i Rady Stanut 

pod\lf?zką pugilares z trzema tysiącami rubli, miodą nowelistką, jeS?.ez:e niepełnoletnią, u· - Alo nie dln nas, oo jui umiemy pisać! 
pod poń,ewch11 zegarek, a chustkę redaktora dać się byl mógł re<lakfor, który mial pię-cfo„ - My, redakcja, poddaliśmy się.„ po '°" 

IP """ dzi'ec1' b'.'watelsku. I panien1rn g· wnltu1·e„z nienh. 
zdążyla już za-stawić w lombardzie. "" .„ t'~ I 1'-.ln~ iicJn;il trlehniel Z1isndn fnnetn·n:a do•.,.odnie1·w 

- Jakie może przecz1rć? - eu 't ~ " • 
;i T"k' i· 1·,._a· n!'ł .1.„na sza l. rozumnieis„„. UszPilUJ·my r>nh-._,;b-n gm1;w 

- Pnzyznala się tylko, ze wynajęta pokój. - " 1
••• "" 'ł; EN ..:• •-"'"'- ' ' t'~'"''"' "" 

_ Zatem szanse uniewinnienia są? - Se!rndzka odbyla slę w inn~·m całkiem nu„. 
p j i . ~.:ib U eelu. Pop-rzedził ją okres swarów pomiędzy Tym razem rozmowa ~knMzy?a się !!IJ>"' 

- roces u SH~ vu Y re·d„·kt. ,o·rem 1' nowelistkft, "O stwierdził śwfa-- Wyrok jaki? "' 't '"' ko.inie. Nazajutrz nnstapila bur11iw:;za, ktt> 
- Nie pęd~ tak!„ Oprrwiem po k.c>lei... dek - chiopioo redakeyjny. Rozegrał się ca- rej §w!adkiem był stróż, wez.wany do sądu 

Powiadam ei, historja cud-0wna! ly dramat! ! przez adw·okata. 
_ M-0~:1dla grabl.e.i...~ _ „6.1. w t~nn ...,•do- „Jakim prawem - py:tala straszliwie SI 1 ~ . , b . . ,~ 

ru · ~ " 3 "' z. '.;1~ w mburzona literatka - wprowadta: Pan redak- '- ysza on, f!Lo3ąe 'W ramie naprzE.'ClWit<l, 

wnego'l for to okropne sykanie do moich nowel? W !ak panna X. wolala do redakk•ra: 
- Tere-fe:re kuku!„. Okazalo się ()OŚ eal· 'trzech feljetona·ch z rzędu popraWlQnQ mi: - Wi~-c pan re1faktor shmnwczo nie !IO" 

k . · ! p d d ·1 l Al d zwala mi pisać: ,,Wiec pan" (pnez c). iem innego o .są na m1 rza a. r. e a wow :is'Zyć, zsinieć, zsypać!" na jakieś „sszyć, ssi= 
kat sprawę genja:lnie wyświeUU. Przyznaf nieć, S1Sypać!H Ja tt>O>o nie chcę! To dobre dla - Alei nie mogel 

• .1 , ·1·„ b . .:. .... e. - A potrzeba gminu?! A 1-ae:ada fone--
mOTu - zwa 11 gra ie„. wężów!· tyezna? ! Ż~dttm. aby w mo~ej jutrzejszej no-

..;.. Rozumiem„. Romantyczna hi&torjal - Panit - tlomaie:zy~ redaktor, ro11wodtąc weli napi!5tme byto: ,,!hut ot podwótai''--przei 
garso- Ale przecież ni.a uttzymywal, ~e ktoś jego kli- upn:eimie ręce. Uebwaia Akadsmji! Trz~~ma„ fhut. Rrn:nmie Pan? 

jentce przyslal anonimowo 3000 rubli, zegarek my się pisowni f.onetyc-znej, która idzie na _ Nigdyt 

- Mój Boże! mial glowę ••• 
- Skandal!.„ Znaleziono go w 

merze damskiej ••• w pantoflach! 
- Taki rni1y ezlowiekt 
- A taki Ma ronę i sześeforo 

Niepr1t'~"""~ni. 

złoty i chustkę dt0 n-0sa! spotkanie potrzebie mas... _ Co zna!'zy: nigdy?!... A jefaH tak za.„ 
dzieei. - Tak ut.r; 7Dlywala podsądna oo d<0 chu- - Analfabetyeznycht - drwiła panna. N decyduje większość głosująe::1'h w gmachu A~ 

.riki' d"' nńba,,, Pumlar·e" m· ·1'a· 1 bvć 1'e1· n.ndrzu~ - Maluczkich. którzy uczyć się będą. a k .; „ t p t 1 ~ 11H V ,_,.„ ""' 15' o - r~ ' •ttuem11, IO an o uezvnii;z. irt.r thiś oorabu~ 
- Któż teraz b~dzie redagowal 

rynkę"? 
„Kata: oony, pt'd·L'WS gdy spala. A zegarek... c6i utrudniać im naukę pisania 1 jesz jaldeś ode od daw~1ego · O{le:mnie"„. Cze.. 

- Przyniósł '00c1an? - Roz.umi~m, że się czyni ulgi dla gmi- g-0 Pan e,hcesz z tem ode mnie"? 
- Niewiadom>0! Wsp6lp·raeownikom n<r 

życe ope<lly. Nikt już nie wycina. 
- Zlituj się! Czy to tylko pewne? 
- Dwanaście ran tłuczonych na głowie. 

f trzy rany na kolanie. Te ostatnie ~miuteloe. 
- Trzy śmiertelne! N·o, to już nie bę­

dzie mógl re<lairować. 
..:._ 'Na\Yet &tialu polityeznegoł Nie~etyl 

, . ...;;.. 11.tót gu La'k u.n.~·lzu? Je.la :r-.iwód? 

- Cuś w tym rodzaju. Adwokat jednak nu. Ale \Vy>Starczał·o rzec, że nie będzie blę- - Ja od Pani nic nie chcęl - tlcrmaezył 
nfo solidia·ryrowal ~ię z temi wyjaśnieniami klid dem, te zetwala się pisać: ss. To bykiby mą~ się redaktor. 
jentki. drze i 1>raktyeznlet Ale po cói zrywać t ealą 

_ .T'lkiś bia!y kruk! przeszk>-ścią gramatyCznt!, uz.nająeą rodowód .Panna pokazała mu figę i trza,'Snę!a dr~:vda~ 
T i...-b m1. · - Genjusil.„ · Obalil ni~ tylko grabie~, tzlacherki eł6w, ifh etymologję? rzeuu y„ 

all'\ i wszystkie piodejrzenia romantyczne ... O- lo wstawili l'lla chcątych go, 1· Nazajutrz roznosiciel kf>n1n1·renryjnrgo pi~ 

I cal'l honor redaktora l swojej klijentkil... - .A ujoonogtajnienie- pioowni"1t.. sma~ ,,Świ<lerek roodzienny" wid1.iał, jnk pan.: 
s~hadz.ka nie hyła wtale. milos.nal Kraków - Mći p.r 1iel Co "Znaezy~ uje1. n>0sfa!nie- na X. riucila w -0rzy recfakt-rrrowi ~wie>ł.ą „Ka~ 

1 n!!pl-Otko-wil siię .nap.róż.U1)1 nl"'t Pfn. "lit k>rr ,,-i i. pkje, kiedv: pan mó- tarynkia" i k.1:z.ycuda, wygraiająe pięściami.~ 
J ; 
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Dziś: Heleny. 
Jutr o: Kunegundy. 

iWschód slońea o godz. . 6 ilil. 48. 
·Zachód o godz. 5 m. 38. 

. ' . Roeniee. · 
Dnia 2 :r. 1812. Pogrzeb urpczysty ks. Hugona 

KoUątaja w Warszawie. 
1855. Umarl w Petersburgu eesan Min 

k-Olaj I, ()'Statni koron<>wany król 
j)Olski. 

1861. Pogneb pięciu poleglyeh na Kra­
kowskiem Przedmieściu :w: War­

' s:iawie. 

„ ronika łóaZka. 
Z Vłydziahl opieki nad d·Żfo~mi i mfodziez~. 

Onegdaj o godz. 5-ej po p-Oł. w gmaehn 
Siemensa -0tlbylo się ogólne zebranie ezlonków 
Wydziału op·ieJti na<l dziećmi i ml-Odzieżą przy 
Iód:ikiet -okręgowej Radzie -opiekuńczej. Owa­
dom prze.wodniezyla prezesowa Wy<l:z.ia-lu_,;pa­
. iD.i rej entowa Grat.owska,., w'- obecności as.ego.. 
'irów: księdza Skowronka, p.rol>owcza .parafji 
'!tzgowskiej, p; Czesława Olsz01wskieg<>, obywa­
tela z Nfowiadiowa, Marei.na Romaoowic:z·a, 
włościanina z gminy Bratoszewice, Urbania" 
,ka, wlośeianina z Chojen, pani d-r-0wej Gliń~ 
sJ.dej z. Łasku, pani Wandy Zdzifowie"kiej, <r 
ibywatelki ze Skoszew, oraz Karola Sulikow­
skiego, obywatela z P.opn.ia; pióro trzymał :p. 

rSzymanowski. Zebranie Otfoyl<> się W-OOOc li­
ieznego grona ezlonlrów, przedsta wfoi.eli sfer <r 
ibywatelstw:a ziemskieg-0, k6I .ziemianek, OTaz. 
:wolści.au z oko-lic i delegatów miejsoowych 
Rad opfoJruń•czyeh. Debatowano. nad sprawą 
niezbędn-0ści uje·dniostajnienia zasad organ.iza­
~ji opi.eki. n!frd dziećmi i mfodzieżą, maz nada-. 
!tria pra·cy W powiat•ach należ:;-iej spraWil'OŚtci 
JW tym kierunku. Pożądanym jest, aby istnie­
ją-ce dotyehc:zas przy Radach opie.kuńezy•eh 
'miejscowych sekcje oohron, sz.koln.e i t. p. nie 
-.fbyly prowadz.one nadal pod te.mi nazwami„ 
,łecz aby zgodnie z zasadami organi.zaej:i Wy· 
działu msta!y przemianowane na 'Kola obywa­
telskiej opieki nad . dziećmi i mlodzieżą. Jrs• 
.proboszcz Popla wski J.?'Oparl nader gorą:oo 
\kwestję tw>0-rzenia kó! -0bywatelskfoh, .które w 
cli wili tak cieżkkh doświad.ezeń .n.ar'<}du .stano-­
:wić będą nafświetniejszą kartę pracy -organ.i• 
eznej dla dobra przyszlości. W konkluzji 
;roówca nawoluj-e szerokie kola ziemiaństwa ! 
. wJośeian do jaknajszers:zego wspóludzialu w 
two;rzeniu tych placówek .nar-0dowyich~ oraz za.. 

- Skompromitowałeś Pan honor mojej 
sfa.ł'ej Pani! W mojej n-oweli napisane było 
wyraźnie: 

„Szukala. ukoj-enia. w mJ.o'1em i pięknem". 
'~A Pa.n przerobi! to na: „mlodym i pięknym"ł 

Pan gamratów daje mojej czcigodnej sta;. 
rrusz·ce!... Jak Pan śmie?L. 

- U eh wala Akademji!... Z.reaztą gotó­
w-em dać Pani wszelką satysfakmję! 

- Pan musi się wytlómaezyćl 
- W tej c.hwili nie mogę~ gdyi nadeszly 

ważne depesze, że nie stalo się nie ważnego 
w Ameryce, ani gdziekolwiekindziej. 

_.. 1J.o·brze!... Spot.kamy się wieczoxem.„ 

„Reszty domyślasz się Pan - końezyl Pa­
xadoksalski. Wynajęła mieszkanie. Nazna­
iczyla mu schadzkę. Ale f:l'O.stanowila pomścić 
honor biednej starusz-ki ze swojej n-oweli. Re­
id.akt.or odmówil bowiem s.p-r-0sfowania w 7 
iprzypadku „mlo<lego" na „mtode", zaslaniają-0 
się uch-\valą Akademji. Skc;:rzystała z. chwili, 
'.gdy kladl pantoile, aby przejść do umywalni, 
stoją·eej o trzy kroki od sofki - i zaUulda 
go pnyniesi-onym tlU'czkiem od moździerza, 
!który n-0sila, przy s-obie, chcąc go zwQlnit 'Od 
:re.kwizycj;[, (t. j. tłuczek, nie. redaktora)..-

Reszta Panu . wiadonła ! 
- Po cóż wzięła pugila·res z pieniędzmi? 

- Żeby odwrócić i,o-d siebie podejrzenie. 
.Aby prz•·puszczirno grabież. 

- Bardzo sprytnie!... I zegarek też ..• 
..... Zegarek wzięła na pamiątkę. 
- A clrnstke d.o nosa? 
- Zabiwszy; uczula sleaszny żal i skru· 

ehę. I'.laka1a nad ofiarą. A szko<la jej byl-0 
własnej chusteczki. Więc lala Izy: na jego 
chustkę, 

- mep:rawdopo·dobne! 
- A jednak prawdziwe! Mówil sam a:d-

woko.t. 
..... J c0± D•rzvsięgli? . - zapvta1em. 

, ~ Uniew.innili [ą. I slusz~k~L. Ja bym 
takie zabil redaktora~ gdyby mi zmi~n~al mo­
fa litei-v. Ja nikomu nie zahranfam pisać we­
dle uch wal przygodne i wi~k;zo~cL akademi­
Mw i gości. A1s i dla siebie źądam wolno­
$ei... po akcie 5 listopada! - rzekł P.arado.ksal­
~; 

._ Pan jes.teś niepopr<."l"i,Yll~· 0•~:.;rchista! 
. . · Loo Deln,i~m.t. · 

pewnienia im należytej podstawy materialnej, 
przytaczając jak-o piękny przyklad, o.fiamość 
obywatelstwa li. wfośe:ian w tak · znJsuzonej 
przez woj'Il.ę dzielnicy · }traju, . jak Przasnyskie, 
gdzie iiristytuej~ samopomoey , spoieemej po­
wstają na.der -0brieie srunor"Zutnię i rQIZwijają 
s:ię dzięki wylą•cznemu pop,areiu zi-emian i 
wfościan. Uczestnicy _zeibran:ia, w SZiezególn-0-
śei wś lmla ziemianek, zadeklarowali swój u­
dział w organirowaniu i zakładaniu k61· oby­
·watelskiej opie.ki przy )'.,. O. R. O., przyoe:zym 
zawią:zato się gron.o -organizatorek w -0sobaeh 
pań: Lilp-0p-0wej, Kiudle.t-owej, .Zdzitowiscki·ej, 
panny Romockiej, d-rowej Glińskiej, pani Ja­
kubowskiej, Szwejcerowej, Nehringowej, Neu­
man-owej, Bemowej, Rajcherlowej, Celbekowej · 
i 'Kuczhors.kiej. 

Oma wiano na-stępnie szer.oko sprawę Wy­
słani.a dzieci . lód:zkich .na wieś i zadanie 1:-0 
powi-erno.no Wy-dzfalowi opield na<l dziecmi i 
młodzieżą. W końcą prezesowa, pani Gra.how· 
ska, wyra.zna. obe.cnym pr}dziękowanie za za­
jęcie się sprawą kól obywatelskich i przyjęcie 
udziału w tak ważnej dla prz.yszlości pra-ey 
naJ"od-o·wo - społecznej. Następne · rebrani·e 
Wy<lzialu odbędzie się w d.Jliu · 16 .ki\Yietnia. 

Z Wydziału. F.iaprowianfowania miast.a. 
Ze sprawozdania z dzialalrrości wydziału 

zaprowian.fowania m. Lodzi ptzj-iac:ząmy nie­
które dane: 

Wydział sprzeda? w zeszłym pólrociu .na­
stępują•ce artykuły spożywcze: ziemniaków za 
853,908 m., 'kaszy za 1t110,071 mar., ryżu za 
13,026 mar., grochu i fasoli za 298,593 mar., 
soli za 87,212 mar., Uuszezów za 5;000 mar.,· 
masla za 87,581 max., herbaty za 72,635 mar., 
kawy za 60,102 mar., cyk·orji za 16,939 mar., 
eukru .za 988,590 mar., mleka skondensbwa- · 
nego ·za 6,040 mk., :marmolady za 81,652 mk, 
sera za 1,838 mk., śliwek za -83 mk, ryb solo­
ny-eh· za 9,695 mk_, Iriydla za 76,395 mk., Pl'0-
s~ku mydlanego za 46,438 mk., sody .za . 2,a67 
mk., n.aity za 7,2•1;!, mk., zapałek za 17,527 mk., 
r&inyeh towarów za 220,049 mk., produktów 
mięsny eh za 179,061 · m., kaszanki za 36,589 m. 

Dnia 1 grudnia otwarta zosfala pierwsza 
piekarnia miejska, któ:ca zaopatruje w ehle'b 
szpitale m~ejskie i c.aly szereg tariich kuchni, 

Wydzialówi zaprowiantowania dos1ar®o­
no w półroczu bieźącym bydla rogatego 7,458 
sztuk za 1„312,811 mk., świń 923 za 179,81,3 m., 
baranów 608 za 21,179 mk. i cieląt 165 za 9,748 
mk. Wydzial otworzył dwa sklepy dla sprźeda-
ży słoniny i wędlin. · 

W -okresie sp-rawozdawczym. sprz-edan'O: 
węgla i brykietów za ;1.,171,107 rok„, koksu za 
60,-657 mk., antra-c;yiu za 3,469 mk. i drzewa 
za 11,564 mk. .· ·· · · 

Zjednoeze.nie ·rzemieślników żydów. 
Rad.a zawodowa pl'zy żyd. klubie '.tzemi~ . 

ślni1czym podjęła akcję zjeafiwczenia uczestni­
ków żydów wszystkich zawodów w jedną or­
.ga'Ilizację ogólną. Dla t)nch zawodów, w któ­
zyich żydzii doty-c.hczas nie posiadali (llrga.nfaa~ 
cji, rada tworzy specjalne zrzeszenia, jak np. 
~~ellie fathrykantów kapeluszy i· t. · p. 

Ogólne zebranie Stow . ...-fabrykantóv1 i kupe. 
W c~oraj wieczorem w 'sald gieldy, Piotr­

kowska 96, odbyło się -0gólne zebranie człon­
ków St-ow. fabi;ykantów i kupców m. Łodzi 

Ze•branie zagaił prezes Stow. p. Józef Ro­
senblatt. Na przewodniczącego obrano p. A­
leksandTa Moszkowskiego, który zaprosi! na 
ases·orów pp.: Leop,olda Landsberga i Grawe­
go; pióro trzyma! p. Herman Litauer. 

Po przyjęcriu sprawozdań zatwierdzeniu 
budżetu i ro-z.patrzeniu kilku wniosków, d'()kO­
na.no wyborów. Do zarządu weszlLpp.: Józef 
Rosenblatt, Zanis Bana.sz, S. Bajloch, ad·w. 
pnys. St. Dobranicki, S. A. Grosle!t, M. Lo­
wenstein, Hubert Mi.ihle, ~ózef B. Rosenblatt, 
Leopold Rosen.baum, J. Solowiejczyk, Emil 
Zapp, J. Bromberg; Herman Litauer, Ale­
ksander .M:inkowski i A. Rięgler; zaś. na za­
stęp-ców pp.: H. Languas, S. Boraks i Leon 
Plibal. Do komisji re"1izyjnej -0brano pp.: 
Adama Gol<ltberga, A. B. · ĘDpcfowskiego i 
S. Klotza •. 

Zebranie zgrom. bruirn.rslrn~łu~foniarskiego .. 
Z okazji 10-lecia istnienia Zgromadzenia maj­

strów brukarsUo-betoniarskfoh, onegdaj wiectorem 
przy ul. Piotrkowskiej 145, odbyło się walne zebra~ 
:nie c:zJonków. · . . · 

Zebraniu przewodni~zyl starszy Zgronrn.<lze-nfa, 
p. Józef Szcześniak w asystencji podstarszego, p. 
Piotra Kulisa. pióro trzymał p. Aleksarll.er Mazo­
wiecki. Po odczytaniu protokółu z poprz.e<lniego że­
b~ania i zdaniu kasy oma wiano wniosek o utworze­
niu kasy clll)ryelt. Zebrani zgodzili się na utworze­
nie ·~·"' i upowaio.ili za.rząd do -0praoowa.nia szeze. 
gólo. ; projektu. . . . . ·. · 

P O U S K l 

toniego Krzemien'iewskiega i Hermana Kafr.sza. . ł"r· 70. Akt ~ka_:zeinfa zanncal'.jeJ~·:.~ 
ur k · • · b • · all · · d. l · d • ' nym postępuwamem spowod{łwata s.mi 
n . onem re ram prz.yzn , w.spar(;1e a ro- zia s~vch dzieei: .4-letnibj e-Or~:i;ki Józefy 'i 

! ny zmarłego czl-0.ri.ka- syńlrn Tadeusza. Dni.a 12- ifMidf\ła r. u;o~ 
~ . , wyszła ran-0 .z mieszkania, by zanieś~ . 

fa.bnki śufa<fanie. Zańl~nęla drlęei w Karty na eh!eb na <rktes .48~ 
Z p;:iw<>du żyd.· świąt· ~ielkanoonych,. karty n?,t 

clJ.leb na okres 48-my będą wydawane na 3 tygod­
nie; karty chlebowe <j.la żydów zawierać będą oo;. 
clnki na macę na 9 dni, zaś na .chleb, mąkę, cukier · 
i m.ycllo na 12 dnii. · 

Ko-misja do za.kupn pomooy naui:owyoli •. 
Wy.dzia! szkolny powo.łal do życia." komisję, 

która zajmie się zakupywaniem .· pomocy nauko­
wych, książek, materjalów piśmiennych i t. p. dla 
szkól miejskich. Do komfaji. tej nalezą kuratorzy 
·szkól pp.~- J)obrzyński, Golqblat, Hadrian,·. Heppen1 

Neumann i Stepha.nus. · 

Otwarcie szkól mieJskich. 
Początkowe_sz~ly-miej-skie, żam:knięie z 

powodu braku węgla~ zo.staly w dniu wczoraj-
szym ponownie otwarte. •. ·' . · 

Na naradzie tryzjere-k·przy Zwi.ązku zawodo- · 
wym fryijerów, pastanowion-0 wysfo&0wat do pra" 
oodawców. żada.nia w sprawie zaprowadzenia 10 go­
dziwnego dnla :pracy i polepszenia plae. 

Odezyty • Cezarego,_ Jellenty. 
• Odczyty Ceza:reg-0 Jel1enfy o• StaniS!awie Wy­

spiańskim zaczną się 12 marea .r~ b., -0 godz .. 8 wie­
czorem, w sali Resursy :rZę:mteśiniczej, Widzewska 
nr. 117. Sprzedaż ·biletów odbywa się o-d dziś w 
biurze dzienników ~,Promień'', Piotrkowska nr. 81. 

P<> gości-nie teatra· „Rozmaitości'~. 
Zakoń·cz,o.ne „Eskapadą" występy teatru 

~)Rozmai.fości" P'QIZ'Ostawfly· naqgó1 wraienie 
blł!rdw dobre. Ocrywista, lodziąnie,' którey nie 
mają mózuości wklzenia tego teatru w. Warr­
szawie, z trzech prrzoostaw.i.eń w Łod-cl. n~ ~ 
sią·gnęli pełni piojęciai jak się w rwezywisro­
ści przedstawia .obecnie :pfo~wsza scena pol­
ska. Gwoli oSZidzędzenfa kiosifów dobie1ra się 
pwsonel i repe~ua:r tak, by jaknaj.lll.niej wieźć 
z sobą ludzi i .rekwizjoiów. .. Tym sposobem 
pirzedsta-wienia gościnne z natury rzeczy noszą 
WSZJ'„Stkie cechy ·· doryw-c7!D·Ści, oo ·sztuce ·na 
dob-re nie wy·ch-odizi i wyjść nie może. 
. To też, sądząe z teg<>, cośmy wi<lzi€'1i, za· 

siłd'D.icżym braki·em teatru „Roi;maitośei" jest 
ubóstwo rnpertua:rowe. Wsey.stki.e trzy· za­
prez.ento.:wane w Ł.o-d:zi sztuki 1Iloglyby bez u­
szczerbku dla teatru nie opus·zezlć tek ich au­
torów, lub jak ,~Eskapada", pozostać w miej-
s<:u svrnjeg-o wyrrobu. , • 

Gdy się weźmie pod uwagę bezwartościo­
wość odegranyclt. w Ło-d-zi utW·drów, tymbar• 
dziej ;laznacza się wyśoki poziiom gry i pomyą 
slowości, oraz pn.Ca reżyseifji. Czym bowiem 
byłyiby ,,Zma-rtwienia p. Ham,elheina" bez 
Frenkla a „Wilki w D.{)!cy'' bez Junosizy -•~ Stę­
po-wskiego? Tym dw1l'm fifarom sc.eny war­
sza:w-,sldej, ornz uroczej p. Lubicz-Sarnowskiej, 
świ·etp.e'i w kunsLJcie mówienia p. Pichor i zaj­
mują:c.ei w grz13 p. Ot'don-Sosnowskiej Łódż 
zawdzięcza. trzy wiec:wry napawania się wra-: 
żeni.ami, który.eh ~r6dlem talent i wysoka, go­
dna ,pie1riwszej ·s;eeny kultura arty.styoz.na. 

Teatr Polskt 
Dziś wspaniały dramat narodowy St Wyspia:ń­

sh'ie-go p. t. „Wesele". 
Jutro. o godz. 4 po pot. obraz historyczny w 4 1 

::ikt. M. Bałuckiego „Kiiiń.ski", a o godz. 8 wiecz. 
rapsod rycerski w 4 obrazac-h J. Ostoi-Sulnickiego 
p. t. „10-ciu z Pawiaka". . . 

. ·. Teair ~,Scala". 
sprorwadrll na frzy wys-łępy. p. He Jenę 
laureatkę k<Jnkunsu „Czyta.ja'\ w~ p. 
piosenkarza. . · ,. 

BogQł}Ską, 
Fortwilla, 

Łódzka oTkiestra symfoniczna. 
.XVIII-ty. kOIJlCert syrpfoniezny L:.. o. s.,. mają.ey się 
odbyć w poniedziałek, d .. 5 . me.rea.. pod dyrekcją 
Bronisława Szulca i przy ws.poJudzia!~ znanego Wio· 
Ioncr.elisły, p. Eli Koehańskfogo z Warszawy, wy­
wolal z,naczne zainteresowanie. Pan Kochański wy:. 
kona z towarzvsieniem orkiestry Warjacje na terri?l. 
,:.RDcoco" C~ajkowskiego. ora,z kilh drobniejszyr}! 
ubrnrów. orkiestra. zaś :w swym programie. um'e­
ścHa przepiękna. osnutą'.na tle mo.tywów wiejskirh. 
Symfo·nię Goldrnąrka, p. t ... Wesele wie}skje''; Bi­
lety s;:! · jnż do nabycia u Frfodberga i K.oca. Piofr­
lrn-wslm 90. 
"'· 

Za.mach samobójczy.•·· 
1\Hcbal Banasiak, lai 52. robQ.tnik 'bęz za)ęeitj. 

uimi~sz-k?ly przy ,ut Srebrnej .13. pode'rznąl sobi~ 
gardfo brzytwą w zamiarze popelnie.nia s11motó.i-
5twa, p\'.>dobno z nędzy. Desperata, w stanie g:i;oz­
.nym, odwieziono do. szpitala przy ul. Podleś.n.ej. 

Kradzieże. 

Zii g1d11du łirmy Majer Góralski. przy ul. za.:. 
wad:ilkiej 3.0, .s1m:r17lri,no 69 siztU.k · jed.wabnego plu"'. 
szu warl-0·ści rb. 3:000, . , 

Z mieszkiania Jana O>Josiaka, przy ul. Lomżyn­
s1dej nr. 17, skradziono bieliznę i różne inne rzeczy 
wartuśei }'b. 32R · 

. pro:s1la sąsiadów: ja~ to .. mvykle • ~Yn· 
piekowali się dz1ecm1. Gdy powróMJa .,, ...•. 
kój pełen qył dymu, a pośtodlm leźaly 
dvmem dzieci: OsJ{ariona. twi.erdrl. że z_ą;l w kuchnj wo<lą. Wid-oeznie starsze. dzięek.o, 
wil-o krzesło do komina, zdjęto z ipy:msu. 
.zapałek d-0 zabawy. Pod~ igr~la ~ o , 
palona za-palka. musiala wpa~ć d? skrzynt ,;:·, 
bielizna, która stała obok. kuehm. szma»' SJ~ 
lily, i -Ohfieie wytwarLająey się dym•·uśJillJel!~..:: 

~i Ainaetazja Kochamrwska. sąsiadka. olS 
wezwana w charakterze świa<lka. Zezlla:je. ,, 
sieuą, ź.e Banaii.akowa .zamykała .ZS.:1'?$~i· 
m{'"kluez, a ją prosiła. aby pi:zez okn-0. z.a~ą: 
mieszkania (pokój znaj<la.je. się na pa~erzeJ: 
mnianecto dnia ba.rdzo się spieseyla. l p .. 
dobnie "'ctlaterro nie zwrócila się do niej :I>O 

Przewodniczący zaznacza, .że oska~<Hill: 
nila dwa czyny lekkomyślne: zamknęli ·· 
kluei ·i tosta wila za palki 

Prokurator przyz.na}e oskarżQnel -0k 
Ja11odzace ze względu na ciężkie warnllłlµ 
1-0"'wiązki. żony i matki jed·noci.e-Snie)„ a~~. 
ie jednak sprowadziła O'na śm1er~ dwo1~a 
tąeyeh. WHosi wobec tego o 2 m1esiące · 
• Sąd, po dluźszej n,aradzi.ei przyszedł ~·.·. 
-sku że śmierć. dwojga dz.iecl Je.st doota.f~. 
dla 'Ba.nasi.akowej, i oskarżoną uniewtnmt., 

Spotwarzenie :źandarmerji." 
.Ald oskarżenia zarzucał 2~lefoł~mn łan<ł 

ft-Owi z Sę<lzimvic. re,. ro~i~'Yal pogl~ki, u; 
jace honor-0wi tamte1sze1 zandarmerJL. Osk 
mial się wyrazić, że mlyn~rz Wil{;Z~ld da!. 
darmowi łapówkę w postaci mast1~, JRJek} · 
śledztwa okazalo się, że Daft z \"\ ilczyńsltj 

/bardzo mrprężoriyeh stosunkach i jui si~ 
krotnie pro:eesówali. Dwóch żandarmów. wer-w 
w ~harakterze świadków, · zezpaie: że. wzięli .ł:I 
Wilcizyńskiego nabiaJ: i ryby, ale zapłacili ~ 
6 marek rrot6wka. Tymczasem oskarżony rq? '. 
sam Wifo~yński opowiada!, jakoby żandarmi , 
tylko parę grosży ehl-0-1-;~m na. phyo. Pr~kurator.~ 
, dza się, że glównym wmpwaJcą ~-~ W1lcz~ł 
powtarzanie po.do.bnych: k~lumop )~ row:ręz~. 
rygo<lne. Wnosi o 1 nues1ą.e :więz1ema.. . , / 

Sad skazał Daita za potwarn na/15 ru~l.1 
. lub 25 dni :więrl~nia, przyii~ają-e. I?-u· i~-o , 
rzająeeID.u .słowa mny-ch ~udzi, QkQliw,no,$Cll. lag 
oo. 

Brac:la. · 

Przed_ sądem sta.nęli Szy:ia i Sender ł>'. 
Gotthelfo.wie, oskarżeni o .bierny. opór wzg1 
funkejri.narjusza władzy. D. 29 grud.ma r. ub. 
szl-0 do nich 4 agentów tajnej poUeji, ·aby zrę 
wać mdeszkanie, gdyż podejrzewa,no ie~ o , 
nie n.iepodanego towaru. ObydwaJ braem me 
li zapalić światl:a w piwnicy, tlumaeząe ·się, t 
sobo-ta i wogóle przeszkac!.zaU agentom przy., 
niu •. r~wizjL Oskarżeni. nie przrinaj~ się .do 
ale agenci pod przysięgą .zerz.naJą :i;ia i-eh n1e]ro 

Prokuratoruważa wmę bra:c1 za dowi 
i tą'lja po 5 miesięcy w1ęzien_ia. K.o~sa:rz_p 
dr. Kl'oehman, obrońca oskarzon:ych, za~a: · .. 
dewszystkiem, ·że żydzi są zbyt tchórzhwyrą. 
dem, aby sb\\iać opór fun~ejonarjusw]ll POll 
się tyczy śwfatla, to prze~sy rytualne rze 
zabraniają żydowi zapalać takowe w sobotę. 
o uniewinnienie klijentów, . . . ·. > 

Sąd,. przyc.hy13;ją-e. się ezęśe~owo do wyw.Q 
ob:r-0ńey. skazal. kaid ego z -0skarzonycih. na.~.· 
kary lub _25 dni więz.i.i3nift. · 

Młodociana recydywistka. · .· ;l ... "'~;;.;; 

Chana Frohliehowa, 1at 19, o-Skari-0I)łl był~ 
18 stycznia r. b; weszła do obcego ll1l , 
sk-0rzystala z teg-0, że właściciel spal Silem k 
nym.. zdjęła futro z wieszaka i .'u&iłowałjl zbi , .. ·· 
została na. schodach schwy-tana; śmiala. mlol'.lo 
;na zlooziejka. zdążyła już trzykrotnie . siedzi~ 
więzieniu za kradzieże: 1 miesiąe, .2 mfeisiąoo-.1 
w roku 1916 pięć miesiętiy. • . . . _ ... 

Oskarżona. przyznaje sdę do wmy, gdyz zla.p 
ją na gorącym ·uczynku:. Pr9kurator Wll.~ o S la 
więzienia. . . . . . .. . . . . . ... · ..•.... 

, Sad biorae pod uwagę,, ze skradrlM1.ę, T,Z. 
natvehrniast odebrano, a więc nie powata~ą . 
da "'ska.zal FrHhlkhową. na 2 lata wi~enJ.tt.; · 
jej' karę -od 18 stycznJ.a r. b. · · ·-

Ziemie- ·polski~~',, 
Z Łasku~ 

Dzięki staraniom . nowego burrrli~ 
Rod·e, · mieszkańcy h1tejsi nie. odczuwa_i~; 
ku opalu. Węgla· jest pod d<Jstatltiemi · 
wo sprze·daje się po 20 k·op. za pud .. ' 

Z tartaku Kantorowie.za skra~-0n. 
wart>0ści 700 .rb. · · · c 

Wybo-ry ·diO Rady miejskiej wyz,~1t 
w następujących terminach:.·• w t)p11.-lL 
dzielę, 4 marea, w II kU.rji iUlwtpo;,l?'l.," 
5 marca. .. .·· , ,·· · 
W··końcu listopadana<leszltifu ~,; 

k-0m .• niesien1a pomocy bi:edn:Ylli • 
linie. . 

„.~ 

~- ;_ ,, 

Patrol b.ndarmerji' Kłel~;,'.\C 
nie!ahiego . Glatta ze Zwolenia/ 
cie ztraleziorio 500 . sztuk faf 
j~d-norublowych .. (jlatt. zezna~;0:. l <.1~tanowfono również posylaó uczni do !5:z.koly 

dla terminatorów. Z okazji 10-leeia starszy zgror.na• 
dzenia. p. J6z~ł SzczC'.§n1ak, zapropo.nowaJ złożenie 

pewnej sumy na rzecz. biblioteki przy szkole dla 
terminatorów. Zebrani postanowili wyasygnować, 

pewną sumę. wszelako .na inne eele, z powodu róZ... 
i;iiey zdań, postanowiono decyzję oo do przezna.cz„e- z sadów 

- "". . . 
nia sumy pozostawić do uznania zarządu. . . . -- j 

. ccyl. 400 sztuk not niejaki emu 
w Kielcach .. · Chodzi tu• o ud~ · 
gporządza ne i r:ihszerzan(;i pr~et 
cjum~ . Ludność ostrzeżono za' ~ · 

· we:go .zawiacL1mienia. · _,: 

_?fa ·n;iajstró,v.'betori·iarskieh · zaPis3.1.H> .Konąta~t~ - :· .Le~korn.v5l_~a :rntttka... „ · ·_ -_: _ - - · · \-'.·_ , 

go ;Ku!!'Zyli.skiego. Jana Fr};tza, Józeia Jakóbo.,.im Pn. ?.\..i. · .• sadem .. stan~_fa .oS-letnla . qt·a· rrislawa B.a. -. _J Wtbr~Q f4~ iła t~a;;~~~f 
;. i Wilhelma Mai:za; .na· lfelad.ników 'Wyzwoląno An•. nasiakowi iamies~kala pr;:y 1'1 Brzezińskiej pod }_ · ~ .... „ 
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"'t·:me posiedzenie. 

(XXXVII). 

A. 

r ~n)' , On~gdaj -Odbyło się na<lzwyezajrne p-0-

~edrenie plenarne Rady miejskiej, kt&rego 
.J><Yrzą<lek dzienny przewidywał jedyny punkt, 
mian.owicie <>brady nad budżetem roiejskim 
u ezas od 1 styea.nia d>0 31 marca r. b. 
' P()$i1;Cizenie z.a.gan vfoe prezes rady dr. J. 
fi. a w a dz ki w asystencji sekretarzy prezy­
~jum pp. M. B o 1' ko w s ki e g o i B. E i g e-
11' a. Obecnymi byli ks. prezydent miasta, obaj 
lburmistl'Ze pp;.: S. Drzewiecki i Z. Chmiel.ew· 
~ 01112 szereg ezJonków magistratu, Z Joty 
lt.s. ', pte:zy<lenfa prz.yslucl1iwal się obradom 
przybyły z Gali.eji J. E. Zdzisław hr. Tamow­
';gki b. ma-rszalek ga1icyjski, któremu asyst-0-
)Młll. hr. Lubieński, urzędnik do szcrególnycll 
4J>eleeeń pr.zy ks. prezyde.ne.ie miasta. 
;, J»o zagajeniu, posiedzenia przewooniezący 
uwiadooi.il radę~' że magistrat przyslal wykaz 
'maleinoścl nJeuregufowanyeh dostawoom za 
'mrykooanie w !I'. 1916 dootaw na sumę ogólną 
\!128297 ro. 23 kop. z p:rośbą, aby rada zezwoliła 
p zaplaicenie tyieh należności d<> dnia' 15 mar~ 
lea· r. b. iz. kredytów p.rzewidzianyeh na doota.-
!wy. 

Rada miejska na wniosek h"'Dmisji finan­
łKIWO • budzetowej uchwama udzielić to po­
xwolenie. 

P~em r. R o go w i ie z za pr\rponował 
a.by pnteglorować wniosek rozważany na {;. 
matni.em posiedzeniu plenamem w sprawie 
trybu zalatwiania przez radę miejską wnio­
sków skliida.ny1ch pl"Zez ra<lnyeh, dotyczących 
1budżetu. Wniosek ten rada mie}ska po wy­
sJ:uehaniu opinji w tej spr • uchwaliła. 

Na.Stępnie p.rq,ystąpiono obrad nad wla-
'~iwą sprawą, jaka była wymiaerona na por:zą­
,dek d7..ienny, t }. nad budżetem miej'skim za 
ezas oo 1 stJ'lC:llilia do 31 mai:rie.a T. b. 
. Pierwszy ~hral g!QS. przewodniczący k-0-
1misji fi.nan$-(YWIO - budżetowej St. Li bi.ck i, 
'który w dlu.ż3zym expooe wbrawwal przede-
11WS'Zystldem opinję kom.i.sji oo dQ owego bud-
1.iietu, wylfozyl ko0lejno zmiany i uwagi, jakie 
tkonrlsja proponuje wprowadzić d-0 budżetu i 

· ;Ina podstawie tycll uwag ·i pr-0pcmowanych 
1wn:foisków oświadcza, ze komisja firnanoow'° ~ 
•budżetowa wnosi: 

1) aby prześwietna xada 'budżet magistra-
. fam. sŁ Wa·rszawy na okres czasu od 1 styez- · 
(ma do 1 kwietnia 1917 r. oo zmianami, jakie 
(fMl.znacz-one są przy poS2iczególnyeh dzia1ruch 
gospodarki mJ.ejskiej i z wyJą-czeniem budżetu 
sekicji żywoościowej, zatwierdzić raczy la; 

2) z§ 3 poo;. 3 dziaJ:uexrx rb. 600.000 prze­
.nieść do dz.ialu I-go, obejmującego zarząd gló­
. rwny z zaistt'reiienlem, te wydatkowanie z te­
\go 'fuuduszu moie mleć miejsce tyllro przy 
1 ścisiem zastosowaniu się do · § 24 ust. 4 ordy-
' flaej:i miejskiej; 

.są wprost niepotrzebne. Ale w~stlde te 
Ull"ZUty hyry jen-0 przygrywką do wi.elk.iej ar.ii, 
jaką r. Seidenman mi.al zamia·r wykonać i wy­
k<mat, wyprowadzająJC na forum pubUcizne 
·niMzezęsną sprawą żyd<>ws.ką, prz.ytam:ająe 
ezereg eharaktery'Styeznych przykładów &ix>­
sunku magistra.tu efo ludności żydowskiej. 

P·o przemówieniu r. Seidenman.a, . prze-- · 
wodnfo7..ąey zarządził 15-minut-0wą przerwę, po 
której burmistrz Z. C h m i e I e w ski oop<r 
winda! na zarz.uty, ezynlone magistrat{llWi pnez 
r. Seiderunana, nie którym, jak np. tyezący'ID 
się „Dziennika Zarządu rn. s.t. Warszawy".czę­
śdoW>O przytnał raeję, zaznac-zając, ie magi­
strat myśli o jego reorg:rnnizacji. Na inne z.a~ 
rzuty odpowiedział p. burmistn w sposób ka­
te.goryezny, nbalajae j-e !"Zeczowymi d'f'Jw'!Xlami; 
Co do sprawy żydowskiej wysuniętej przez 
p.rzedmóv;~cę bnrmisi:rz Chmielewski z.a.znaczy!, 
że terenu rady miejskiej nie uważa 'Za oopo­
wiedni d>0 pn.dobny1t'h spraw. 

Radny He ur ie h stawia wniosek, a.by 
zanąd miejski poioźyt większy nadak na nau~ 
kę rysunków. w szk&aeh miejskieh. i 

Radny B e'r ens o n 5,twierdza uży:tec7r 
ność urzędu dyscyplinarnego, wyratająe na­
dzieję, ie w przysikisci ws.tanie on zreformo­
wany w tym duchu, że do składu Jego będą 
p.owolani -0próez prawników i przedstawi.ciele 
praoowni1->w miejskich i rady miejskiej. Oo 
się tymy spraw)' żrdowskiej to r. Berenoon 
są'Clzt że byloby bardzo po.Zadane aby niektóre 
ogrankzenia żydów, j'uż dziś byly uchyfo.ne, 
nie ezekają-c na zafatwienie sprawy żyid-0w~ 
skiECj p.:rzez odpowiednie cifnniki prawn-0 -
państw1::>we~ 

Poczem przemawiali jeszcze radni: C. 
F a b ia n i. P r ii u c k i, który w dtu:t.szym 
przemówieniu iVyrazai swe oburzenie, że ma­
gistrat -0dmówiJ ż~·d,om hartdfa:rz{Jm wydania 
pvzwoleń nn prowadzenie handlu uliezneg.o na 
ulicach pryncypalny.eh, wreszcie repliloowal r. 
S e i d e n m a n. Na tern zamknięto dyskusje. 

Przewodniez.1.cy :zakomunikowaI, że wszy­
stkie wnioski ra<ln:r~ch, oprócz wnioskiI r. Si·e­
Toszewskfog-0 o utrzymanie subsydjum dla 
szlroly drnrnafycr.nej, który został odnu'6ony, 
z.godnie z :pow:ziętą uiehwalą nie" będą p-Od<lane 
pod gł,osowanie, lecz wstaną odesłane do k'°'" 
m1sji. 

Wniooki kOOlisji finansowo - łmdźefutwej 
Rada miejska p:rzyjęia en bloc z dooatkami 
zg!Qszo.nymi w -Ostatniej chwili przez magi­
strat, mianowicie' o udzielenie subsydiów 
2500 rb. dla instytutu dla moralnie zaniedba­
nych d'Zieci i 2000 rb. na schronisko dla pra­
wosławnych. Wo.bee tego budżet miejs'ki · za 
crz.as od 1 stymnia do 31 marea rA b. ~o.stal 
uchwalony ze zmianami ]>roponiowanemi 
prze-i. komisję 1inansow-0 - budżetową. 

O g-0dz. 10 i pół przewodnkz.ący zambąl 
posiedzenie, zawiadamiając radnych, ie nie­
zwfoe;zn.ie odbędzie się taj.ne posiedzenie Ra„ 
dy4 

ronika arszawSki. 
r--

P omn ik na placu Zielonym. S) WSflelkie etaty, ustanowione obecnie i · · · „ 
ifodatki drożyźniane mają zna.ezenie · tymcia-

(o) Wczoraj przys.tąpi<>no do budowY ru­
mowania okola „pomnika hańby" na placu 
Zielonym, poezem bezzwio.cznie rozpClcznie 
się jego rozbiórka. Według obliczenia, robo­
t; potrwają eztecy ·tygodnie. Na święta Wiel­
kanocne znienawidzony pomnik zniknie po 
prawie 70..letuiem„ 

, oowi0 i nie mogą krępować magistratu na przy­
r &1.-o-ść, wszellde bowiem ?:miany i' redukcje, 
'~ione być mogą, !l.ależnie od a:Łan.U" kasy 
'miejskiej; / · 

4) wezwać Ś\\>i·etny magistrat, ażeby w ra­
zie potrzeby utworzenia nowych lub reorgani-

nblfomny na OOO miejsc. a praew.aatt>ny ••• p. Zagro-­
dzillski sam J~e nie wie. 

Paszporty familijne. 
{o) Ro~onądzenie, ogło!.!.UJ.ne w Wll1'$Z!WSkim 

Dzien.niku rozpon:ądzeń Nr. 64, w 8}lrawie p11!!7r 

portów familijnych w Wal"Stawie i okolicy, od l 
marea ubowiązuje r6wniet w innych powiatach 
geIL.- gub •. warsuiwsk:iego. 

Wiec pclityemy. 

(o) Staranfam Klubu państwowców polskit'h 
odbędzie się dnia 4 marea r. b. w ogrodzie ?:imo-. 
\\'Ym (Panorama, Karowa 18), -0 godz. 12~ w pot 
„Wiec polityezny" na temat „Nasza spuścizna hj„ 
storyczna w przededniu powstania armji po1~kiej". 
Bilety wydaje kancelarja Klubu, Btiduena 4. , 

Poświęcenie sztandaru. 

fo) Dnia 4 marca; w nadchodzącą nłe<lzł&1ę, 
o godzinie 10.ej, będzie poświęoouy w kośdele św. 
Stanisla:wa na Woli. sztandar Koła Wo1skit"go Hgi 
Kobiet Pogotowia Wojennego. Wej§.cie bez bile­
t6\v. 

Rozbicle ]\asy. 
• (<i} Od dluiszego jut <ttasu t zw. kasiarze. t. f, 

sper.ia.liści od rozbijania kas ognfotrwalycb. lttó-­
rych w Warszawie bylo ogromnie wielu. zaprze­
stali swej c:ięikiej i :ryzykownej. aczkolwlek nieraz 
SOVl<i.cie opla-cającej się. roboty. Dopiero przoowczo­
raj, po dlufa.zej przerwie, zaszedł fakt rozbkia 
kasy ognio!rwalej. jak wskazują ślady, dokonanej 
przez wykwaliiikowan7ch fachowców. 

'st!llo się to w dÓmu Nr. 6 przy ul. G~iej, w 
lokalu firmy lódzkiej. „ Tow. a:kc. Stiller i Bielszow~ 
ski", na 4-em piętrze od frontu. 

Przykrego odkrycia ograbienia kasy, dokonali 
praoownicy firmy, B. świ~a i B. Szwarcstajn. 
gdy przybyli o zwyklej porze do biura. Roz.. 
warta kasa, z poszarpanym pancenem. zfonęła pu­
stką. Z kasy zloczyńey zabrali wszystko: t. j. rb. 
6.000 goiówką, różne weksle i wartofoiowe doku~ 
menta. Na miejscu przestępstwa znaiezfon-0 stary 
kalosz z lewej n.ogi, oraz dwie nieiwypalone bate- , 
rje do ręczmyeh lampek elektrycznyeh. śledztwo 
doraźne ustalilo. że rabusie dostali sif przez dach 
sąsiednego domu (Nalewki 33) skąd, po wyrżnięciu 
C'Jtworu w dachu, na steych, a następnie tymie spo­
robem do k>kalu firmy. Energicme śledztwo pro­
wadzi policja kryminalna. 

c ~wiatła i cienie. 
Tragic:ma. opo.zycja. 

Traglczną opozycją nazywa p. Chrza­
nowski w „Kurjerze Polskim" obóz grupu-. 
jacy się wokól tak zw. pasywistów. 

... Obóz ten obejmuje żywioły, podległe 
wplywom stronnictw: re.alis~ów i p.arodo­
wych demokratów, oraz mektore luzne gru­
py społeczne: jak np. wielkich przemyslow~ 
ców. Sa to więc, jak słusznie podkreśla 
autor artykułu, elementy ładu i dobrobytu. 
Do skladu ich wehodzi -

· zacji już :istnlejącycli instytu·eji, urzędów lub 
1 etatów występowa1 d-o rady o zatwierdzenie 
1projektu zasad organizacji i o pnyznanie kre­
'dytów przed rozpoczęciem dzialałności tych 
ilnsty;tuicji i urzędów; 

5) wszelkie instytucje, korzystają'Ce z za„ 
pomóg od mia.sta ob-Owiązane są d>0. składania 
sprawozdań i budżetów dla pneświad-czenia 
się o rz.eczywi·stej potrz.ebie zapomogi. 

Nadużycia.. " r 
(o) Po mieście krążą wieści o nadufy~ . 

efach, dokonywanych pnez ludzi zajmujących 
I różne stano~ska ptt.bliczne. Niektóre z tyeh 
nadużyć wysz1y już na jaw i niebawem będą 
podane do wiadomości publicznej. O innych 

.ezęść ziemiaństwa, .część drobn:omiesz* 
iczaństwa, ezęść •chl'()pqw i to eo najeiemniei­
siych i c.zęść wielkieh przedsiębforców prze· 
~lowy.c.h. żywioły te z ducha swego, z 
~amentu, z interesu klasowego nfo 
~ęóln·egó z opozycją nie mają. Są fo czyn­
r.1.iJ,.:, popierające mi.wyczaj wszelki o portu~ 
~~z:m ż,ydowy z.arówn>0 w życiu spole<"znym, 
jak i jednostkowym. Byly więc te żywioły 
za dawuj"!Ch czasów filarami e.alej akcji neo­
ugody i przystosowania się pansla wiatyez­
!llego. 

Niektóre i Ły!eh grup popieTaly tę po.lią 
tykę w myśl swych własny.eh interesów ek-0-
:n:0>mfoznych, niektór~ wbrew tym interesom, 
ulegając sugge.stji polity•eznej, a ogól popie­
iral tę politykę ponieważ nie 'l'i•ymagala wy­
sillm myślenia, nie wymagała żadnego czy­
nu, szla p.o linji najmniejszego opoTU. 

Po przedstawieniu wniosków p. , Libic·ki 
rmwinąl pogląd na ogólny plan przyszlej g-0-

" spoda·rki miej.skiej, jaki już dzisiaj zarząd 
miejski, biorąe pod u wa.gę, ob~ny stan finan­
sowy miasta, powinien powoli' ale systema­
fycz:nie wprowadzać. Plan. ten według r. Li­
lbiekieg·o powinien się o.przeć na 2 postula­
taeh: 1) rówoomiernym i sprawiedliwy,m roz­
lożeniu clęiarów podatkowych na ealą lud­
niość" i 2) podniesieniu wytwól'cz,ości i docho­
dowości prne<Lsię'biorstw miejski·ch. 

Poczem w sprawie budżetu roz"'.inę1a się 
nyslmsja, chwilami dDEĆ g.arąca, zabierali W 
niej gloe między innemi r. Si er o szew s k i, 
który w płomiennej mowie żądal, wbrew opi­
inji komisji finansowo - budżetowej, aby pcr­
wstawić nadal subsydjum dla szkoł:y d'rama­
fye7Jnej. Mówca stara! się wykazać wielką d.o-

w nioslośó tej placówki kulturalnej. Rada miej­
. s~a przy glosowańiu od:rzuciła wniosek r. Sie­
roszewskie~o. 

mówi się dopiero „głucho". · 
Naduiyda wszędzie się zdarzają; u nas-­

więcej, znacznie wi~cej niż gdzieindziej, wiek 
cały bowiem spędzilismy w atmosferze naj­
rozmaitszych nadużyć, wiek cały spędziliśmy 
w sferze bezprawia. Tem energiczniej zlo 
zwalczać naleiy. A najpierw,s:zem na nie le-
karstwem jest jawność. · 

Tymeznsem, dotąd utrzymuje się wśród 
nas pogląd, że brudów domowych nie należy 
wywlekać na światło prz.ed oczy obcych. Nie 
nadk1 niesluswiejszego. Sobie tern najwięk­
szą l -~·wdę czyn1my, pozwalając zJ:u rozra-" 
stać się i szerzyć. 

Nadużycia wszelkie, popełniane na stano.. 
.,., tr:ke ' :- licznych, ;::ubliczn:-.. powinny hyć 
piętnowane. Tylko na tej drodze można zna­
leźć środki na tę choro:bę, niby rad foe.zą-cą 
nasze żyele s;;rołeczne. 

Nowe teatry, 

Radny -~ ei de u ma n w długiej i niepo- (o) C!ęfk1e erasy wo.jenne ole zrafa.ją odwd· 
· · · 1 uyrh przemyslcwców, którzy swe lrnpiti::fy, t<lobyt$ 

)l;bawionej chwilami p.ewneg-0 rodzaiu J·owia ~ na sp~kulacjacb. nie wahają się topie w prz~dsię-
llioścl mowie, czynił szereg zarzutów magistra~ biorstwa.ch teatralnych. pomimo s'l'..alMej drozyzny 
rowi, a więo krytyk.owa} spusób prowadzenia buduka. wznoszą now<: przybytki .. Sztuki·', W pny· 

d D · ·k z :mieszonem temrie s.1 prowadzcne roboty przy i.:t 
po wzglę:dem r€<lakcyjnym ,, z1enm a a- B)elm'!sk'.eJ 5. gth:le P-0 spalonym w swoim eu1s1e 
nądu: m. st. Warsza\\-y", dalej wykazywał zu- teatrze .,Gigant", jest na wykończeniu wrale oka· 
pełną zbędność urzę<lu dyscyplina:rneg-o, un.ę~ włv le:tr. cbliC'zony na 1.200 ruiejc. a rrzeznaczo­
du poJednawt>zell'v, oraz z.aleraJ reorganizacię nv • zasadniez.o na le:;ir żydowski. ze wzg1ę·du jed· . 

k · . "' t ·· 't nakże na opozycję wlaśckiela gruntu P- Landau~. 
se «~Ji p.oiyczk<}wej. centralnej rejes raCJl 1 p., · j mają na razie da\\ll.Ć widowiska skład 11 ne, obeeme 
W'Skazując, że instytucje te, pochlaniają.c unie I t&k u nas modne. Również. przy ul. Marszalkow· 
Sl,:lmy natch utnyman:ie, zupełnie nie od.p-owia- s'k'ej 112. otworzy swe po<lwoje. na nadtbo<lzące, J 
dajłl .&wemu pneznaC2eniu. a nl~kt6re z .n.Wh świ~ta wielkauoene, umylluie ~hud-0wany te.atr, 

Ta ostatnia cecha polityki neo11gody by­
ła glówną przyczyną jej powa,dzenia. Byle 
tylko nic nie ryzy,Jrować ooobiśde, byle się 
nie narażać! Ot-0 byly dewizy, które za­
chlanni·e r.agarn.~ly myśl polską we wszyst­
ikich dziedzinach kulturalnego żyda. 

Zaznaczymy, że powstająee i dzialają· 
c~' pooczi1s. wojny ugrupowania polityczne, 
przeciwstawiające się „neougodzie". P· 
Dmowskiego i stąd nazywane pogardliwie 
przez „neougodowców" opozycją, autor o­
bala to twierdzenie, wychdząc ze słusznego 
założenia, że opozycja tylko w obliczu rzą­
du powstać może. Dziś sytuacja uległa 
radykalnej zmianie. Mamy prok1~mowane 
własne państw~l rzuc~m~ • pod m~ trwale 
podwaliny, a więe moze JUZ powstac pofaka 
opozycja, jako koniec~ny: ?iezbędny .... atry­
but prawidlowo funkcJonuJącego pan„two-

"Wego mechanizmu. . 
· Sho'Sun;ek d-0 Tymh~uowej Rady Stanu 

pOKczególny·ch str.o.nnirtw niepodleglośrio-­
wych jest w szcze·gólaeh .rozmaity, w zasa­
dzie jednak na "telnej je'M zgodny - uznają 
ją jak() władzę i pnpierają. Zapewne skala 
tego popie-rania będzie róina, pirawdopod-0~ 
bnie w miarę dzialaln~ci, niektóre stron• 
nistwa p-0lożą nacisk wif,'luizy na jed·nn·b. a 
inne na drugich pracacb i wystąpienia~ Ra­
dy Stanu. 

Zapewne forma ~pólpirecy 1 do:radza.. ! 

nta lnh kryt:rkflwania będzie n".ltaa.. w Ul.SA· 
dz.ie jednak zarównQ lewka radykalna, jak 
i prawira konserwatywna (z prawiry niepo­
dlegfoścl<iwej} uwały Ra<lę ~tanu. }nko swę 
wla<lzę paJ'i:;hvową. żywioły jednak Plł3""' 
wistyrzne uzna~ za taką jej nie pragną, a 
choeiaż z; dniem każdym trnrą ua iloś...'i zw-0-
lenników, nie traeą jednak na animuszu. 

Tak więc jeste8my świadkami osobli· 
wego widowiska. Oto ci, -

którly w stosunku dn oheego ~~:iu r& 
syjskiegio znali tylko jedną pt1l1!:·1..:ę ugJ.dy! 
w stosunku d'J wł;; ~zy pań2two\\·ej póbkiei 
®d.Dbywają się na niezwykle gwałtowną po­
litykę op<i·ru. 

Pffwslala więc polska opazyeja. powsta· 
fa nie z ivwi-01ów r€wiihrnvin"·rb, ket tveh, 
które źrl3: dofrrl jedYnie. T";d 87.tnn.rlł'l;em 
basel „bez ryzyka". Możemy wilie zanbser· 
wt>wać fakt •foM niPnatnrnlnY i dziwnY, n 
mianowicie przefśeie do QJ~zYiriit a \Vi!;'t: 
w.alki, . iywii:~ów z .natury i ~;r~p~nu;ien~u 
h1~rnych. W1edze I<'h (l{"ZY\\ is:·rn 1 k1ernJ.e 
niemi hufawa narodowej ~ dernokr:wif i !eI 
ręka, lej metQdy widocznie są na każdym 
kroku. 

Jalrni brrmią mzpf>n.ęla swą walkę ta 
zro<lz.ona z. pewnego pcwzucia ,.heuY1ykow· 
nuśd" <>Nizycia? Czy wys PP i ·~to ;a ka wiel· 
ką szrz;·tną ideję, którą możnahy ()halić ideę 
państwo\yn:ki? Czy z odwagą i bez priyl· 
biry if!f';nwych rewolm:jani;stów wystąpionc 
do walki zag:.1dnkzej? 

Nn;::rn narodowo - demokrntye>:na opozy. 
r,ja w~·~tąpHa pnBw:-foie z pntwnr'l'ą i in· 
synuar,ią. T-0 wszystko, na c-0 zdobyli się 
d, którzy wnbec rządu rosYjskiego d-0 oporu 
nie byli zdolni, to 

· Te meto-Oj\ oraz ta przeszlnść na~zyeh o­
pozye,i•ini:::tów daje n.am prawo do nazwania 
naszej (1he"Cnej opozreji minnem opozycji 
tragicznej! Opffzyeji bez idei i bez przes:r.lo· 
ści. Niech więc się d,;brze w a.umieniu 
swj~m wyspowiada kaidy, kto je~:r,eze tel"().. 
X)"ZID~"ri tej tragiezn.ej OIHn.yeji ulega, 

Wyspowiadać się w swem sumieniu„. 
Na to potrzeba mi.ee przedewszvstk\pi -
sumienie... Ohm;owi Dmówi::kiego nigd~ 
go nie dostawało i dlatego dziś •ineougodę~· 
rosyjskę. z lekkim sercem zmienil na pasy­
wizm polski. 

że cierpią na tern najźywotnif'j<:J7.e in. 
teresy narodu, ie opMnia to realizację ak· 
tu 5-go listopada - nic go to nie '\vzrusza. 

Bowiem sumienie w tym obozie v.~rnar· 
te zostało przez poHtykę, kierowaną wzglę-­
dami osobistemi jego przywódców .• „ 

Zaiste - tragiczna opozycja„. 
„ „ 

$ 

Ze świata. 

J'a'k donosi Agencja Havasa, zmarl w Pa• 
ryzu w 69 roku znany pourieśeiopisarz i dra­
maturg francuski, Gustaw Mirbeau, urodzolliy 
w r. 1818. Działalność jego była niezwykle 
wszech5tronna i sięgała od nieprzehiFającej 
w środkarh agitacji politycznej, przez ożywio­
ną i ezęsto namiętną puhlicystykę, do litera· 
tury i teatru. Wyszedłszy z kól bonaparly· 
stycznych, był za Mar· Mnlhona podprefektem, 
po zwycięstwie republikanów w r. 1877 ~-y­
stąpi! ze sluiby rządowej, {r'.J:hvięr.ając się 
dziennikcmtwu. W tym okresie przebyt de­
eydu,ią~ą ewolueję p-olityczną~ przyczem do.. 
szedł aż do anarehizmu, z kłór~·m rozstał się 
dopiero p.o :mmord•1waniu Carn,)fa. Podrzas 
proeesu Drejiusa naliYfal do nnffg{)rętszych zwo. 
lenników osknrż·1ne?go. W tym samym mniej 
witccj et.asie rozpoczął pracę lileracką dwo­
ma pmvieśdami, a lttóre mu zjednały szeroki 
rozglos, mianowiL'lie Le jurdin de~ supplires i 

'"Les mrmoi,res d'une fornme de Cłrnmbre. W 
. -0bu tvrh irsiriżlrnrh rozwija swoje sr11:cjalne 
filoz·ofirme i -spnlerrne ir:1glądy z renlizmem, 
dochodz.ącym zbyt często d·n granic pornugra* 
fji. Inne jego powi-eści, jak L'abbe Jules, 
Dżimho c:zyH His.t-orja psa. przejęte tym sa· 
mym duchem pisane są już wstrzr-mi;ziliwiej. 
Próbown! takie sH w te:itrze, gd1,ie jego sztu­
ka les affaires sont les nffaires r.dnbyla duże 
powcrb:enie na srenach paryskirh i zagranicz.. 
nydi. Wystawiano ią także w Krak()W~e. Situ~ 
ka p. t. Les mauvais bergeri!! dala powód do 
gwf!Ho'l>nyrh polemik w pra~ie frnnrus!{iej • 
~1irbean interesował się takie sztukami pla­
stycz.nemi, pisał w swoim ezas1e krytyki ma­
lars,kie w ,,Figaro" i byl jednym z glównych 
szermierzy impresionizmu. Był to pisarz zd~il~ 
ny i oryginalny, nami~tny i sh'nnniezy, przy • 
tern nie7.miernie zgryźliwy. To też wartość je­
go spuścimy literackiej jest raczej negatyw~ 
na. 

Zgon wyna~azcy fotografii barwnef~ 

Dzienniki paryskie donoszą o zgonie wy~ 
na1ucy banvnej fntQgrafji, Edwarda Lumier~ 
sa. Lumie·res zginąl w cznsie wz:otu aeropla· 
nem. Od wybu:ehu wojny pclnil sluibę woj­
sk,ową we flocie lotnirzej. --



nji, gdzie sfbid:}ow~ rui umwe:rsy.tęcie ::; )'!or­
do-wie. Dział kobiecy. 

-
Kobieta WSPół&IBllll 

Dzięki w.ply.wowi mamów, równieź otwaJ.r.. 
,te zost.-aly dla ilmMet niektóre uniwersytety 

_, wloskie, jak w BoniOnji lt!!b Palerm-0. _ Późn;ięj 
jOOnak mbronio:M cy.eh studjów. -

_ -- __ __.. _ W roku 1377 Jrolegjmn uniwersy.teclde -w 
' - IL _ - · I Bononji Wydal<> następują.ey dekret: „A po-

Nasze p0jęeia estefyeme, lrtóre rprzejęliś- . nieważ k<Qbieta jest głową .gr'Looh:i1 _. bronią 
my od greków, wymagają, aby k-0bieta miala s~atana, -przyezyną ~ęd~ema. z ra1u 1 zepsu"'. 
ez.efo wązkie, mężczyizna zaś- ezo}Q. wysokie i me~ stare?'° ~onu 1 ~mewaz ~. te~o pt<>w~a"?­
szerokie. Pojęcie takie jf:)St ujmą dla kobiety, powm~o się ~ae k~roeg~ ~ib~zema di0 meJ, 
oowi-em, według fizjologów, ezęści mózgu, ~aJrn.ZUJ0~Y Wlęc. IlaJwyr<:Z~l:eJ wpro"'.adzać 
wplywające na rozum lu<Wki, znajdują się w Jałrąk-0lw1ek kobiet~, ehoeiazby n~Jłl'Czctwsizą1 
iprzed'D!ieh płatacli mózgu, te zaś, które prze- do ·rz~o~egio lrolegJU;ID· A gdyby Jednak ktos 
ważnie wpływają na żyeie uczuciowe, mają .powazyl się to ';:ezya:nć, ma być _przez :rektora 
swoje siedlisko w śrrn:filrowej części -czaszki. SW<OWoO ukarany · . . 

. _ . . . . . W -czasach obecnych liezha państw, które 
M~·o to, kob:ety maJą:-e ~olo szer-0kie 1 d-01-puswzają kobiety do studjów . umwersyfec­

wr:so~e, st~rają się ~z;ncz:w~ 2!'1 pomocą grq,~- ki.ob, stale w11ras.ta. R-0zumne to postanowie­
~e'k 1 1001.ków, miin;teJszyć Je, Jakby ws!y~ząe me zapoczątkowały Stany Zjedn{)~ne Amery-
stę ,rmrostu prz;~cll platów mózgu, sw1aid.- ki Pólnoonei. · 
ezących o rozwoiu mnyslowym. W Euro.pie pierwsza Szwaj-carja 'Otworzy-

Niezby:t 1preyjaźnie uspo~bie:ni dla kobiet, ta piodw-0je swy~h uniwersy:J;etów dla kobiet. 
g1oszą wiele· o niżswści umysłowej k!obiet w ' Mimo wszelkiich niechęci i zawiści lron­
stooum.ku do męiie7.y:m. Jako na dl()wód, wSlka- kuren.eyjiilY'eh, nikt już nie zdoła oofnąe sipira.­
mją, iż wśród męie'z.yzm. dalekJO więcej spoty- wy wytszyeh studjów dla kiobiiet. 
ka się jedn-OStek wybitnycll na polu nauk, fi- Kobie.ty - lekaxki mamy już nie tylko ~e 
looofji, poozji, malarstwa, rz.eźbianstwa, muzy- wszystlrlch krajach ucy.wili7Jowany;ch, lecz na­
.ki i t. p. niż wśród kobiet. Zapominają jed„ wet i tam gdzie ostatoozni-e cywilizacja jes'lr 
ruhk () tern, ze kiwestja ta przedstawiała by się ezie inie za~anowała. ~ 
całkiem inaczej, gdyby zrównano warunki Wy· _ ZJ.Pfil'lly Ld: „ Hung • Cza'!l.g mi.an;owal swo-
ehowania wśród <J-bu plei. . ' .ją l.eka-:rkę domową, lekar-kę clrlń'Ską, pra:k-

Wiadomo bowiem, że tak :rośliny, jak-i tykująrcą w szpitalu ~obieeym miasta Fuczang. 
zwierzęta zaleźą od warnnMw, w któcyeh ty„ W dziele Ad-eU Gebhaird i Heleny Si1Ili0n, 
3ą. Wśród pomyślnyieh roZ1wijają się, niepo- p. t. „Macierzyństwo, a praca umysfowa" maj­
myśl::ne zaś warunki wstrzymują ich rozwój. dujemy wi-ele eiekaweg-0 materjalu: Yi sprawie 
1Tak sam<> dziejie się i w świ€cie ludikim. Pie- ty1ch" trudD!Ości, z ja1Memi -walczyć muiSi kO'bie­
l'W&Lechnie uwaianem jest, że kobiecie nie pó- ta, ,chąca zarobk-O'Wa6, a ohdarrzon:a i"odziną. 
trzebne jest ~s~ ~kszta~oe~e, oo _jest wie:l- w iksiąfi~e tej ~wiadają się -auforki, 
ką ;względem meJ n1espra:~edliwośmą. artystki, śpi.ewac.ild i :t. rp., opierająe się na. 

Obowia~1dem ludzi myślącyeh jest dąże- wlasnyieh ·dioświadezeriiaeh. Ze słów ieh prze­
.nJe do wytworzenia takiego ustr-0-ju spoleezne- mawia wy'l'aźnie, że dlO-piero grant-0wna zmia­
go~ aby ka:My iedowiek miał rów.ną, mGżnriść na stosunków spoleezny:ch iwyzwuli i euźytku­
do zupełnego rozwinięcia swej :istoty, aby pra- j.e oopowiednio całą moo inteligeneji kobie-

-wa xmwoju i ipr,zyst090wania się ś~adQmi,e ooj, ścierającej się terarL w bezow'O'CID.ej walce. 
st<OOOWan-0 dla dobra ealej ludzkości. Amglja, Stany Zjed:noewne i Franeja pierw-

jobiety jedna~ w interesie własnym ~e sze powołały lrohiety na .sita:n.Qwiska. ~nspeikto­
pownn.ny be-ż:czyflln1e ezekać na uksztalbowa:w.e rów p:rz.emysJ:.owyeh, oo Jest łem więk.szą ~ 
mę taki.eh form życla, łooz same wspólubiegaó iłirzebą, że z ka.Mym r-Olcieom Wlil'aś:a Uczba ro-
&ię z męiiczymami w dziedzinie umysłowej. botnie, oraz mnożą się gałęzie pmemyslu, za· 
lRuoh ten, oo prawda, jest ooraz silniejszym. trndniąjąee wy!ącw.ie ko-biety. Ujawnilo się, 
Kobiety zwalezają pnooiwności i w wielu kra„ że robotni·ce mają ni67Jrównanie więksrie zau„ 
~ach pracują z ;powodzeniem rut polu umysl-0- ·fanie do kobiet - mspeiktoirek i nieraz dają. im 
wym. '\ViadQmości o neczaeh, o któcych nigdy by się 

Niestety :rueh ten diotyehczas nieJil'al YfY· 
jąt:Jrowo dostępllly jest itylk-0 dla kobiet z blir­
tuazji, gdyż wymaga dużo SW!Obody i ma-czne­
go nakladu koo.ztów. 

że kobiety, zddbywszy pewną o:kireślooą 
wied'Zę, oddają swym współtowarzysZk-O'lll niie­
slyehane uslugi, dowodem chooiażby Jrobieiy•". 
lekarki. 

Dla wielkiej ezęśei naszych lrobi~t, le~ 
k-0bieta jest prawdziwym dobrodziejstwem, 
gdy{ ta okoliezność, te w wielu wypadkach 
ehoróib, muszą się zwierzać leka·rwwi - męir 
~zyźnie, pows.trzymuje je od leczenia się we 
wlaśCJwym czasie, 1ub nawet w ogóle;·-

Lekarz·- loobieta bynajmniej nie jest zja· 
wis:lciem naszych czasów. . 

Stwier-dronem wstafo, ż.e u wi-elu. ludów 
staroiytnyeh, szczególniej u da·wnyeh germa-
nów, kobiety trudniły się leezeni~m. . 

W dziewiątem i dziesiątem stuleciu wielką 
stawę posiadały lekarki i operatorki wśród a­
rabów, szczególniej wśród maurćw w fil511pa„ 

nie d-0wiedzieli in-spektorow:ie - męże;z.yeni. 
Wyistawa międzynarodowa w Chieag-0 w 

ro.ku 1893 ujawniła wielostronność u:Wiolnień 
ik'Obiooych. -

Kabiety - ar.ehlteiktki dostair.ezyly rplanu (IQ 
wspainialegio gmaehu, poświęoonegio '.lrobiecym. 
wyrobom p1memysło wym, a nadto -w-ystą.piły 
jako samodzielne produ.centki mnóstwa arly· 
styeznyclt wyrobów, kt6re zna!lazly nietyłloo o­
gólri.e urzname ale mbudzily podziw~ 

Z list -wynala1.ków dokooanyich przez i-o­
biety, a ogl~ycll w zawod.owy:Ch pisma.eh 
amerykańskicli, dro:wiaduj-emy się, że i w dzie.­
dzini~ wyinalaików kobiety polofyły doniosle 
zasługi. 

w ootug tych wyikarow, k<Ybiety wynalazły 
inastępująee przedmioty: ulepsroną maszynę 
tkacką, rotaeyjny warsztat· tkae1µ, który tm.y 
!l'aZ}' więcej robi n.iż zwykły, efew.ator huleu­
cllowy, korbę dla parowców śrubl)wych, apa„ 
raty l".atu:nikowe :na ~dek poŻ81ru, apara.t dlO 
ważenia w-elny - maszynę najezu1szą ze zna„ 
nyich dotychczas i mooszaoowanej warlo-~i. dła 

.pr.zemysła- tkookiego, ulep.arony zbiera-oz iskier 'Kę <> 7.doby:cie praw polityieznyoh, _- . • 
od parowiozów, sygnał ilrolejówy przy przeja- nie mogly,by wygtadzić nierówn-0ści di 
zdach uUemych, maszynę do :pisan,ia, rakietę rowe utlęd:zy męiiczyzn:ami, a kobie 
sygnak>wą dla macynuki, ·t-eleskop morski, Zdobyicie pełni praw polity.czny:ch . 
sposób. przytłumiania halasu kolei miej.ski.eh, mogi<> by .zapewnić k-0bietom wl>ly-W ó 

przyrząd dio &kła:da.nia. tor-ebe-k papierowych i wodawstwo a więe i ~dobyć naleine .t 
wiele, wiele innycli. · :prawnie.nie. _ · 

Teleskop morski, wyna:lezfo•ny przez p·a- Z ehwiłą, kiedy kobfoły róW:noupm -_ 
nią Mather, a urliosk-0nalo-ny przez ·jej oorkę, będą z męiczymami, z.budzi się w·ni·c.b: 
jest wyinals:zkiem ogromn-ego znaezenia, gdyż świadomość obowiązków. Wóweza~ w 
umożliwi-a ~bej·rzenie s.podni-ego tramu na_j- stosunek mę:Wz.yzny do ko0biety nie lj; 
większego -0krętu beiz przenoszenia go do su- me pog0<rszy, looz przee.i'wnie -;;:- maoe - _ 
chyeh doków. Z -pomocą tego telesk-o-pu mo- prawi. _ . · 
żna roba,ezyt z pokładu u~rętowego -zatopione Nastąpią wzajemna wymiana my§ll i; 
Sl!czątki rozbitego statku, przeszkody- dila/że- _ezania się, ·oo ta:k rzadko-spotk.ąć -mo~a; 
glugi, torpedowce i t p. _ -nie. WY'l'ówna się mesrezę-sna różnk.ą: 

-Znane są również calemu światu niesfy-· 1 ksztaleeniu i przek<0naniachi·-rćżnica s 
eha:nej ooni-_oslości wynala11ki naszej rodaozkf dzająca tak -często spory malZeńiskie, ~Jf 
p. Curie - Skloo'()iwslriej. · ~ ogólnemu dobru sppleew.emu. 

Do rzędu maszyn, które z poW()!du nadzwy· -- ·Wówczas kobieta będzie me-ż<%1ź.Di-e 
ezajnego slm.mplikowaniai g.enJalnej konsi;ruk· zaporą, lecz podporą. 
eji sprawily wra'ien:ie"W Ameryce. i w Euro­
pie, naieży maszyna do fabrykacji toreb pa.­
.pi:er1o•~y-eh. 

Wi.eJ.u mechaników „ mężĆzym nsfł.o-wallO 
naprómo Skonistruowa~ pod„obną maszynę. 
Dopiero kobieta miss Maggi.a Knight wynala­
zla ją, potem zaś wynalazla takźe maszynę do 
S'klad;ania tmehek, ik:tóra zastępujEi pra:eę 30 
ludzi. ' °' -

Pofoźemie prawne Jrobi-ety, ja:k ka.Ma_ za­
leżn<>ść spoleema pewn·ego stanu lub klasy, 
znajduje zawsze wyraz w usfa.wa•ch i polirtyicz.­
nyeh urządzeniach dain.ego kraju. 

. Na-sze iprawo .cywilne oparte jest na .pra~ 
wie r:zymskiem, k:t6re widziało w czlowieku 
jedynie i'Stotę posiadającą. Prawodawstwo 
francuskie uznaje e:zJ.owieka jedynie tyłk-0 j.a..: 
kio męzezYiZD.ę. Do niedai\VD..a to sa:mt0 miafo 
miejsoe i ·w Anglji. 

W Anglji pirawooawsrfw.o dla kobiet ule­
gli() pewnym miian-om -dopiero -oo roku 1870. 
n.o tego eza.su ko-Meta ąngiel$ka -wiobec sądu 
byla· nrczem - nawet wlasneg-0 testamentu ni·e 
w<01oo bylo jej rozponądzać. Kobieta uważaną 
ibyla za ma.loletnią. Za przestępstwo, popet­
niooe w obeon.ości męża, odpowiada.I: ten ostat­
ni. Je~li kobieta wyrrządz.ila komu ·wk:ooę, 
sądwno to tak, jak gdyby szkoda popemfo­
ną byla pr7iez zwierzęta d001<0we, przyezem 
zawsze mąt był oopowiedzialny. 

WOO!ug 'słów biskupa J. N. Wooda, ko­
biecie przed stu laty nie wołno było zasiadać 
przy stole, Mi przemawia~, jeśli nie była py­
taną. Nad Jóżkiem jej wisiał bat, któreg-0 Uw 
żywać- 'W!()lno bylo mę'bQJVi, skoro tona okazy­
wała zły humor. 

Sfosooki 'te jedrnak obecnie uległy rady-. 
kalnym zmianom, w ez.em u:>tawodawistw:o an­
gielskie poszłQ za pnyldadem Stanów Zjednio-
eZ:onyieh. _ _ . 

Kocl.ekay francmkie są jednymi z najme­
s:prawiedliwszyOO. d1a 1-t!obiet. Pogląd Napo­
leon-a . na stanowisko kobiety eharalrleryzują 
na51ępujące SlQwa: ,,Istnieje jedna rzecz ZU• 

pebrlie me francuska: to_ kobieta, której e~ić 
w.ołno~ oo się jiej podoba". . 

Prawo wychowywania dzieci, oraz p-rawo 
decydowania o ich wy.chowaniu, według ustaw 
wszystkien niemal państw, pnysluguje ojcu, w 
nie'którycli tylik-o wypadkooh .porostawit000" 
mat.ee podrzędn:e w itei sprawie wspóldziała· 
nie. 

Jest to OO'dawna wpr-0wad'W!la zasada pa· 
trjaT<Chatu, sprrociwiająea -się wł'ęcz sta!IOift· 
nemu prawu matrjarchalnemu. 

JU.ź oddawna, mbiety spostrzeglszy sto­
sowanie d'° meh ograniezenia, rozpo~ęly wal-

Cień w lustrze. 
Zdała od miast huczą<Cych wrza_:.wą i h-alas __ _ 
Dni s·pędza~ w samotności, w tw.oim bi.ąly 

' . -· d~ 
Pieszczotą da.mysz jen>0 twoi'Ch rąk aitla'S6IJ1.. 
7.Jote paiwle - :prócz ciebie nieman.e Illik<> 

Rankiem w powie'WD.'ej szade, idzi~· ·-
' - -- · w zbofue 

Zrywaszmo<lTe blawaty ~ ztote dziewanny.;:~ 
W południe,· na kamiennym usiadłszy-eok?l 
Wslqchujesz się w s'Z!ller cichy 6msz.11Iej .---

. · ,. · f·o.ntanm; 
Blądzisi 1po twoim sadzie, jak gdyby ~·ci· · 
W dJ71cllasz w siebie w<>ń 1ilji, fijolków, . _ 

jaśmi-
Ro2ichylająic powa:bni,e, jak kwiatów kieUchf 
Usta tw-0je, o rzadkiej barwie almandynu.~ ~:. 
WiecZJorem, 'P'@. komrratach snujesz się _ -___ ._._-_;'-__ ·.·-~.·-•_ 

"\ pol'iladł~ 
Piękna dziwną urodą, która :niepokoi - ~ • 
.„Jak dziwnie odbijają antyczne-zwierciadla 
Posta6 two-ją, za którą eień czyjś dą-gle stoi.-

Irena. Tuwimów-na~ o 

_ Hodawla . wczexnyGb ziemniaków. 
,--· 

Jeden z tutejszycll specjalistów, p. W. C.. 
zami~rza wydać broszurkę, przeznaczoną dl~ _ __ , 
komiej.skiej ludności, a traktującą o hodowli 'We~~ 
snyeh ziemniaków (amerykanów) n-a sposób zagra,• . 
nfoz.ny (Belgja, Holandja). Książeczka ta niewąęfl;, 
wie znajdzie licznych nabywców, ile, ie lr:w:estia,~ 
tykulów pierwszej potrzeby, dziś· 'ZWla~, jest hą.!': 
dzo aktualną. Ziemniak zaś stanowi podstawę; °W'.­
odiyw:ianiu się szerszycll mas. '· F·-

Auto-r w~mn.ianej bro-szury podaje śPQSÓb_{ 
P1Ylegająey na tym mianowicie. aby w o beenej <:hl~ 
nej jesZCf-e _pory!\ kiedy t? na otw~ paw1~11 
ziemniaków am sadzii\ am - tymbarazieJ - b.odo.. 
wać nie moi.na, zająć się wypędzeniem w. sztucmy", 
$po.sób :rozsady ziemniaków, oo umożliwiloby n~ 2 

stęp.nie wysadzenie jej na grzęd~, bądź na stafo d?r 
koryt, pudel, donic i t p, naezyn. Hodowla taka Jf;. · 
ezasaeh zwyklyeh ńie oplaeala _ się nigdy, dziś ietl.~ 

· nak wobec braku ziemniaków, jest bardzo pożąda..- -
ną. 'Rozsadę ziemniae:ianą pędzić moma 'Y spqs6b' 
dwojł\ki. Albo przeznaez<>ue do sadzenia ziemn 
kladzie się na ciepłym piecu i :pc>ddaje ta~ Z'\Y_a:e~,;._ 
IDU rgsµ<;ZeniU, ezyli kiełkowaniu, a następnie ~~" 
aię na . wrgnanycll przez s~o~ee wzgórko-w~ty~t! •. 
~ędaeh, _ albo· tei - oo lep1e-1 - $8.dx.i się Je- ""'· 
Jakichkolwiek naczyniacll (pudlacll, _ k-0rytaeh, ~" 
·nicach, starych mirnkaclt. beczkach. po _oo~en 
i t. p.) i tak poSldwne trzymamy o-kolo pi~ 
kuOhni __ na &looecmyeh oknacll, vrogóle " eie 
aby _tą' dt<>gą wywola6 szybki wzrost wysad}{ 
Gdy się ooiepli i fninie obawa. spóźnfonyeh m,ro 
przesadza się tak wyp-ielę!roowaną rozsadę nept 

Lucyna Matysek - Majewska. ję. Jest na najlepśzej drod7Je d<> ~owie- ~ · oo dom~ w ~ okrągłego darniowe- ·-.. - Nie - odparła, zgodnie ~ prawdą, 
·". ma. .gu pfaeu, stała chluba i duma -0girodu, stiu-y stra Marta. . _ 

r m. 
- Dlae;zego ja nfo nie widzę? . 
Już po raz dragi, odikątl chory QOZyskal 

!przytomność, zwraeal się z tym_ pytaniem do 
otoezenia. · '\. ~ 

I znowu, jak dnia poproodniego, pomię­
dzy ociemniałe -l}blicze i nacby1'oną twarz dio­
kfoxa, który już miał wyjawić strasi,ną prawdę, 
:rzucily się błagalnym ruchem ręee mtodej sio-. 
itry. 

...... L~ bylabt' śmier61 - wynralo się buk o wyniosłym pniu'i .bogałęj 'k-0r-0nie. Lecz lęk wstąpił w jej ~erce, bo -
!E umęC?lOnej pi.~rsi młiodej miostry ....... tysiąe- Szmaragtl'°wą powiie,raehnią l§nlly d<0kola rzekł zwqlna i spokojnie: 
krotnie- wolałabym śmierć! aksa.mime6 trawniki. Przez gąszcz krzaków i - T-ak te! mi się zdawało. Blask 
_ - Sios.tro Mart<>I .....: $pok<>jnie zauważył . liści przedzie:raly: się i drgały na ścieżkach ja- wi·cy bylbym sp6Sill"'Łegł pomimG bandaźtt. 
doktór - dotych.c:ias z zaufaniem powierz.alem sne pJ.itmy słoneeme. Z&paeh gwoźd:r.ików i I ·znowu iapaclló mill'11enie. 
siostrze najieięi.sze wypadki. Whizę, te nad- róż wi·siał w powietrzu. Wokół knaku r6źy - Burza zbliła się jedn~kże - :n~1d, _ 
szarpało to jej nerwy. Należy je pohamowa6 w tan·eeznym wirze, krążyły dwa białe motyle. , -odg~y . jej_ powtana6 się -p<:1ćięły. _ _ __ . ---··· ~,,;, 
lub wziąć urlop. Jedno z dwojga. Obowiąz... Krwawemi płatkami rmpa<dala się 1.'W-0lna ja~ Seree sfos\1.ry" zalopoitalo. Czuła; ~4 
iki iedoatry na tym clerpioo nie mogą. kaś przekwitla centyłolja. . nadciągają-cą butzą tblib 11ię i chwflłf_ 

Wy~iągnąt rękę w zamiarze z?agodz{mia . . Glęboki „urok · tej palni kra:sy letniej, ud dująca, w niweez obraea}ąe jej zarfiia11·. 
nagany, bo siostra stała ·przybita, z wizrokiem JęteJ -w krótkie a tak wymowne mgnienie, od· pakói szarpnął nią i zmusil d-c> :pow& 
utkwionym w ziemi. _ bil się eehem bolesnym w s;;~r:u patrząoe5. gdy miejS;ca. _ . 

Nie dojrzała podanej :ręki w tym boles\Yro p~m;vśla.ła o ~zach, które j~j 'nigdy juł. ~lądać Pierwsze l'Uldkle krople d~ 
Zaś glos !ef, ~wiony wmJ:Szeniem <id- zapatrze~iu się we wlasne myili. nie będę. się poozęly. Padały eiętlde, wiende,· 

powiedział: D'októr wzruszył ramionami i sklerowal Odeszła od o:kna, wraeająe do zwy.klych otwory w liwine ścieżek ogrodo--wych ... 
- Dlateg.o, te ma pan ocrzy przewiązane. za3·ę--~, by_i sill~Jnić J'e_ s..v.koJ'nie, ma_ ch1'naln1'e, z nt-la fala wichru, gn~e drzewa l _krutld_ ' _-_ ;. 

Do,rió · · „ '-- · · b- się ku dr:ziwiom. Machinalnie odprowadziła P 1:"" ';;: "t 
-n.i r gmewme zmarszezy1 w-wi 1 szy.. megasna,eą. świadiomD§'.'ia Th'l'wdętego ... „ ..... !a-ru. sza oślep· ia1·ą{m bl""""1'-"Wl!_ ·!Ca rożd-arła ko z d • • · j--. ~:i „ Jf. go -parę kroków, jak ezynlla to zwykle. - . . yv ...... uu J'CV!>.Q. 

' na zwy<naJną zręcmosCią, ~ vuWlJau Po"'.""1 udniow~ gD<hi·n\)' ~.;"_QIWadzi....., ią_ ziv-- eh-mnl"tJ niebi_os. 
ban<!aż op tru k Gdy dnwi zamknęły się za nim, OO'W!'ó- v= -.r - 1 1 J - •u- -J · s· a n_ owy. cila się w stronę poko~u. UJ'ęla le.i:.":ee na sto- wu dn 'ptlkóju ociemnialeg<> crffoera. Sioo.tra Marla dll"gnęla i z trwogą: o 

i-0stra podtrzymywała gtowę ehore·go. J "'ł M_ ·ogra mu_ :t'l.tlŚm"""a6 sp<Yro ez.as_ u. w S"'1'1t'. się. na _lóż_ k_ ;o. _Ran.n __ y- leta.1_ spoko.iiµ_e,:_,_- __ -• 
WP · h ·1· · 1„: le ree~pfy, chcą•e z~czajem oodzienn'<m'ł od- r -,;~ · '-'l:' ewne3 c 'Wl i, w poczuem u-woLU.lonego ".J .rm talu h.tzeh.'-wali łuź nieUczni cllol"MY, F-al· a gnfę.m ..... ""'1 bi_ałą- k.iold:r"'_· Tylko l~_ · __ -._ 

"',..,.1'ęzów '"'"'1 ·6~~ b" dl · ku ni_ eść 3·e do a·pteezki ·szpitalne~. I_ . 'mvnUŚćila ł' ~~.r •J ł"""" "t "" „ ..,....., 81 ranny uni - 0 ie om~ -<>- je z rąk zm:mu. ~ " '"' .f". wojenna odpływala oo:raz dalej, wclą! naprzód stąea się pi~rś świad~ła o tycltJ>W t-ei.t 
ezom.:._ Pr.....,,;z"" m'e d--"+..ka·u _ ... _nem ___ ,_a"':U W • :. ~-..e _ .er • i naprzód szlo iyde, kojąe rany lub nowe nio- ehD-mej posta-ei. . ., . • __ ? 

V<> -.: u<•" "" ~v w;e..H. „ azy1a \J\m w umywe: zamiar przygoto- sąc .i ,;sy. . - Od.gadta, te uttnlenił się w cezelfil 
~:tto skareil go doktór, - nie skońezyliśmy wania -_ranne~ do nieuniltnionego eioou. Siostra Mana sie<jzfala w polroju ranne- w pragni-e:n:ie blasku, mają-0eg-0 ~- · 
1.eszcze. Cheiala to uczynić lajiodnie. z -siostrzaną tnUo- b · śroo 1 · • - · · ki 

A wzrok temn. ~ n1·,.,,.,,„d--o'"""len1'em·- '"'T\l(\"'"'ał ś . d.:t • W1- z „ ku ,~ . go -eiczynme, w z1l'pe nej eiszy. - - cza1ą;ce go mro. • - - - - . >, 
J o~ "''"" ... ...., "YvV" e1ą; z ,o uamem. łh:: w s1ówa: wyro· K<O]ą- Mt.ody oficer~ wido.eznie, naleźal do ludzi Huk gr:im.otu UdMZYt w <efgjQ•-· 

na driącej ze wzruszenia siostrze. Pc0-spieezni~ cy balsa.l)l wspófozueia, słabą, aeh, tak slabą, znm __ ·kniętycll. ·w sobie. _ Od kilku . dni .jedy.nę._- _ przeszed_l_ w u!ewę. __ Bil w SttY.-_ .by_,_;_·• b_ -_.ę_•_.-.. _· 

w ZU'Pelnym milczeniu, d-0konC'zyl -0patmnku: nadzjeję fyei'O'Weg-0 odwei:u. k d k • - · · d h bul tal ~fett 
Później wszakże, gdy w pokoi'u lekarskim oznlli ą o tys ane1 przyt-0nmości było to sm.11- . · ac u, - __ gO' we wnętrzu i 1 ..,. • ~ < 

sł h · zl • . . W z.amyślenin glębokim 'p0<deszfa do _o- 'tne, diotyehcza.s nierozwiązane pytMie: :nD1a- ski·Wal si~-'! kaJutach~ powstałyc.b·--~~ 
iw~~ ala Jeg-0 ooen 1 przepisów, rzekl suro- twarteg-0 ok~a. Wi.onąl pirzet nie ku niej-czar CZeifO ja nic ni~ widzę?" _ _ _ na. dro~a..ch oFu. 9o~az··ezęst$Ze~,~ 
· _ . ~ ' · - • · upalnego dnia letmego. I teraz ta.kze, t~llr.o fo jG'dynie '11dawalo d-0nośme1szem1 stawaly; si~ echA 
' - To ~'°i ru'6zego me prowadzi, s1?słro I -. .o-Puszcz.ona _willa. za.mieni.cyna na prowizo-1 słę zajtnDwać jego umysl, gdy dwukrotnie, bo- , _ A w pokoju ··•eiąt pan<>wato . 

Mart_o. Juz n_as!ępny opatrunek ods~om mu ryicł-y szpital, sta!a_ wśród olbr-zy-m_ ie.go. o_ gro_-_-.- _· wiem __ w .Pewn __ y-c-h od-stę-parh, ode_ zw __ a_ r się dale- . c1ęzarne gr~;ą._- biata·· postać z .<:l 
p·rawdę. Musi się osw-01ć z tą, pn.yzna3ę, snm- du. ki pomruk grzmotu~ zapytał: . --. Wlf t.rwala. m-eru-e.b.Ollll-O. 
tną :rz.oozywistośeią. I oswoi się, mam .nadzie- . Naprzeciwk~ ooma w nieutaiczn.ej odlegl~ - Oz~ fVidoeint -&ł iu.Z ~~wi-CQ?, , ' 



~--. .......... ------~--·----~--...:..-.~_;..---~~~·C!..__Q_~n~·-z_.~1_·--N~.-~ __ _:_P_o~._.:::::.~__::,S_K~~L----------~------~~~--~~~!.:.._--
ezan4.n,a gn~y ft. p~ dla dalszej bo<lowH ·Tak 1„ 
stęp111ą.~. mozoa o1rzyn111e pfon 0 4 _ 6 t J_°: kiwarzyst!va. Syn.jykat rezerwuje sobie (rzy 
weieśmej od zwvklej uprawy oizrodowe'. yg m rzecz~. Wszystkie ordimuy shares .• 10. n:;r . 011„ 

Poleeam7 z.atvm Powvższy sposób · J .. • k · ó tówki I • ' 70 ~ nież majaeą :wyfś~ wkrót~e ';, druim k;i;ź~~zk! ~ wp ącone!. za prefered shares i opcję 
uwati1,e. szer„zeiw ouólu eo ratiz1·my t k. b·~..l · 11~ zakupu., ake,11 pn cenie. nominalne1'. Jeżeli 
• k • · · :" · · · · a h~.iovm W'PC ... , l - • JR 1 zamoznym 7.RJae sie gorliwi"' ho'i ·1 ~ ,· ·. '"lo " przy.BZ1C'l3Cl ·akcje pójda W gór!"! S\'ndy-
ninków. które w ten sposób - wedl '· 0" ~. z;i:m- ka. t s. pi:zedaje iawsze s. W·•J'e „k·".ie. a k~u'pu··-l·e od 
tora owej broszurki - nawet n; ~a~~pebnJen a611- . " "·' , 
wsltrzyniarh i korytarh. iak równ

1 
• .;_z . .;,,.13r„ .. - 0~ 

1
w t~.:varzy~twa nowe a.keje, pfacąe po eenie no­

„„W1·" h „ · , "· " n„n~·nrac i m1nalne1 - ..,sz11nyc na s1<mecznveh ścianach hol . • 
być mogą. • " uowane • Ob •wiazldem syndykatu jest odst<>pić .,.,.e--

Soo;;obem .,.„_.,vv· · ' w1 d • I · ~ „ 
• t'~ .,Zf'J przvformnvm 1mdnia wcu,_ en u zia w zarezerwowanvm dnehri<lzie 

Bne wa~ywa ho,i>nifn:y, ł1eliro"'i<; i "'~ ·1 · · · · • : t~·m któ ' lrańrv Wtf'lkirh miflst na ,.,.„„h· A,.„· "."Q"n.edm1e.,,z- " ~ ·:·' n.v .Prarnja na czele towarzystwa. 
Ól J..' • r.„. " 1<.Je z czerro or j A•' ~ k ~ · 

!180!!. v10rąc, sięga. częstokroć !!elek ty„;eey :rubl' . • vy ta ·re tPWarz.y?I\\l"(l ;;:t,f'1ivć. trzeba mi-
roczme. -• c. 1 m1;1~1Jnie ~V g>tówre WpfaeiĆ 4.000 shi11irig6W, 

MW m -A@Wii 

Dział ekcno • 1czny. 
U~rót kauitału. 

. - Miarą ~!w-C:tMśei finansowej ktaju na po. 
!u handlow> m I przemvskwvm J'e~l b ót l ·t l N' . · . ::it o r rn-
p1 a~· Ie ~ys~twść kapitałów, lecz dostęp-
:iość Jest tutaJ miarodajnl}. Sila finansowa kra­
lll w tern. leży, by każdy, kto kapitaln do pracy 
pctrzebu.ie ten kapHal z.nalazł t mógł z nie-g-fl 
11•8 d?go~~'"Ch warun_karh korzystać. Tak jak 
~1emrn meupraw~? me stanowi bogactwa kra-. 
JU, tylko go obnrza zachwaszczając sąsiednie 
pola, tak sam.o kapital nieruch„my nic pQpie­
r~. gO'Spodar~1 kraJowej, a downdzi 0 hegemo­
!l!Jl poszczegolnych si er, powstałej koszt"'m o-
gółu. .... 

. W niekt6ryeb pań~twaeh kapitaly zostały 
·;~~romadz-0ne w ręirnrh osób, które b'7Iv ban­
kierami państwa. Zostały zgrnma<lz:m~ 'zn po­
mocą ca1eg-0 szeregu tranzakcii. którvc11 c1 ,_ 
cbód państwo .por~czafo. Ostnteczoie powstał0 
parę ba?ków: 1dńrych kierunek Ież7.r w re1u:l!'h 
grupy frnansistów. Ka:pitaly w tych bankaeb 
:ziagr;>m~dzone słuią wyłąrznie do przeprriwa~ 
<Izama m~eresów pro[}onflwanyrh przez pai'l­
stwo, kraJ. lub gminę. A że banki w ten spo­
s~b praeująr~ m0m1 dae 4% rn deponowane 
:p1em~d.ze; wręe zgr·)m~dzily ~ s'i"\Ych ka~acb 
.r6w.mez L drobny kapitał~ ktory tym S:iln\'ffi. 

dla powyiszyeh celów służy, a staje się nied'O­
stępn:>·m dla prywatnych przedsiębiorstw. 
• Skutl~ier:1 tej gospodarki rinansowej jest, 
ze przeds1ęb1orca szuka potrzebnemJ kanitału 

• • • . b • 

za~ramcą 1 ze za~ranicę wędruje lwia część 
ca1ego .dochodu. Pm'istw,J, chcąc tego uniknae 
ut:~~ma r.oootę i doprowadza d-0 tego, ie wla~ 
~r1r1el na,;lepszeg·n przedsiehforstwa zawsze 
fylkn wegetuje. P2.11::two: nie mające zamriż­
nycb poddanych, jest w· ciągłych k!opotach fi~ 
nanoo~ych i ciągle z.nów powraca d.a tych pa­
ru osob, _które wprawdzie sytuację ratują, ale 
pcgaro;:za)a stan ogólny. 

W rękarh tej grupy jesU usfawooawstw0· 
sk~tkiem tego istnieją ustawy, mocą który~h 
każde Towarzystwo akcyjne musi być poręcz.'l­
ne przez bank~ ktńry zbiera śmietankę poz.o-
t;tawiająe akcjonar.iuswm resztki. _, 

. Tymczasem właśnle towarzystwa akcy~ne 
są podstawą wolnego .obrotu finansowego, bo 
'°'ne tylko są w stanie zgromadzić kapita1 no­
trzebny dla przedsiębiorstwa, a rówrweześnie 
otworzyć każdemu mriżno5ć wzjęeia finanso­
weg0 udziału w danym przedsiębiorstwie. 

Skutkiem racjonalnej ustawy o towarzy­
st;v~ch akcyjnych jest, że banki stają się tylko 
mie1scem prz.echowania pieniędzy i pfacą 
2X % za powierzoną gntówkę. Akej:inarju$·1,e 
bankowi nje mogą wiedy bez pracy i ryzyka 
podwajać swych kapitałów, ale za fo rozwiia 
się handel, przemysł i bogaci się nie kote.r!;, 
ale sp.ołe:czeństwo. 

Części{lwe upaństwowienie przemys1u by­
J.oby również skutecz.nym śr'J<lkiern przeciw 

. oligarchjj finansowej p-ojedyńczyeb je<ln·oslek. 
W ustawie o towarzystwach akcyjnych 

8Z11kać należy również un-0rmowania :,iiosunku 
między przedsiębiorcą a kapitalistą. Stos1rnek 
pracy dQ kapitału, dostępność kapitału dla 
pnedsiębforstwa i na odwrót stanowią pod-
stawe żyeia finansowego. , 

. Wrorem racjonalnego urządzenia w tym 
Wzg'ledzie jest Anglja. 

Ustawa an~e1ska o towarzystwach Bkcyj" 
nyC'h przewiduje dwa rodzaje akcji: prefere1i 
t!.hares po 20 sbHJingów i ordinary shares P''"l 
~ednym sbillingu. Roztlzial dochodu jest nastę­
pujący: jeżeli d-0chód wynosi mniej jak 6% 
wptaooryep pieniędzy, t-0 rozdziela się go wy­
.łąc~nie między prefered sbares. Jeieli wynosi 
,}Vięcej jak 6% rezerwuje się ze sumy ogólnej 
<l:o<'h<>du 6% dla prefered shares, a res-itę dzie-
li się pl'zez ogólną ihść .iedłłych i drugich ak­
eji. Kwota z tego pndziałn na każdą akcję przy-
padaJąe.a, jest jedynym dochodem dla ordina· 
!!'Y shąres, a p.owiększ.ona o zarezerwowanych 
8% dochodem dla ~1refered shares. 

Podziaitn!d w cyfrach przedstawia się w 
sp.os.Sb następuiący, Jeżeli pr„edsiębiorsh\·-o 
dniu 15% d-ochodu, to wypada na prefered 
shnres mniejwięt'Pj 10%, n na orCinary sha­
res 80%. Oba rodznie akcji mcgą być wypu~ 
szezone tvlko w równ-rch ilośdach. 
· Jeteli 11ię zakfada tow~rzystwo akcyj.ne! 
~ pn~stnJo na'!)„z6·~ ;;yu<lykat zalożydeli.. W 
s.:dad tego e.yn•lj ka1u wchod:,a te os-obv . .,, któ­
~e .ook>hvink w 1w.turze wnos~a a wię·e' alb-O 
~u· . l- , ·' 

· J z is,me=ą.-? ':'.>rzedsir-1)ior1;two. albo uzvskana 
k.oneesję. albo firmQ swGją, albo wresz~1e osO.: 

, ł:@te starania w kierunku założenia danei:a 

O 1Ie
1 
~ao:taJ nie v."Vno:<i 1.400.0flO shfllingów, 

prze.c.s:ę-h:"rf-itwo cale traktowane jes1 jalro 
przed:::iełwm::tw~ prywatne. nie nadająre się 
d·) wpr::rw~dp't:la na rvn?k puhlicznv. Akt>je 
są W'l'::tławurne na nmwiskri wla~ekiela. 

. ~efeli kapitał jest wyiszv jak 1,400.000 
~~1J1mrrńw, akrinnarhrn?e maia prawo starać 
s1ę o d<1pUMr7enie akr.li na rvn!:'k t:;ie'łdowy. 
Priniewa7 nd tei ehwHi akrra hedzie na -0ka· 
r.ie'ie1a. a tvm <:am'm przy<:tPrma bedzie ra­
lemu spnłel.'1e1'i::hvu. przeto i flań;:tw-0- i f!ielda 
7.~stne!rni~ 90l1ie prawo zhll'fonia j:>rreiłs1~ 
h1M~twa 1 nadzoru nad dalszym rozwojem I:'°" 
warzvstwa. 

In~tvtur)a pnń~wowa hada prze<!ewszv::\t~ 
kiem podstawv i i~:wotMśt! towarzvstwa. «re­
żeH doc-h7dzenia l~rH-z,·stnv wynik dadzą., pań­
t:fwn ud7.1ela swe1 anrobaty. Na~tepnie mm1i 
tnwarrvstw'l 7!1Rif:'7fó trzerh knnre~i~1nflwanvrh 
n~entów gieldowyeh, którzy się podejmą: of~~ 
r1alnerro za:;tep:;twa na giełdzie. Wtea~ d·opi~ 
ro mrifo bJ."ć przyzmmem praw-o publfrzno~ci. 

.Teieli ft"WarZ•""'tW<J da p,o roku 15% do­
rhodu fo prekred ~h::ire'l. które rlalv i0% mn.­
źna s:przedać po -po<lwójnej r1:mie, a <>rdtnary 
shares po renie pięć razy wyi~zej. 

}fa iąc u?zfot w dorh.ri.dm·h s:rndvka1u, za· 
10źydeli w wysoknśri daimy na to in.ooo sh. 
rncznie. mogą zainzyć n<lwe fowarzystwo, kt6-
reg{I relem będzie ek:>ploatowanfo -powvższe­
go d~cl1odu. Te nowe akr.je sprzedam za 
200,000 sh., licząc, że 10,000 1est 5% od po­
wyższej sum~' i w ten sposób w krótkim prze­
ciągu czasu jestem w stanie skapitalizować 
swoją praeę. Zvskanie kapltalu jest ostate:.-z­
nym celem każdego prncująeego. Ustawy Drr 
winny mu drof!ę do ceiu tornwać, ale z drugiej 
strony baczyć. by to wzbogacenie się jednostki 
nie by!o ze szkodą innych osób. Powyższy spo­
sób traktowania sprawy jest idealnym Mzv:ri.ą-

. za!liem kwcstji, bo tyiko ten przedsiębforea 
może sam zarabiat. który akej-onarjusz,0m 
swym wyplacil co najmniej sześci·"l-j)rocenfową 
dywidf-':idc. 

Powyż;;zy sp;;sób unormowania obrotu ka;.. 
pHalów i ulożenia stosunku prt!.cy do kapita.­
!u, móglby nnm "la wzór posluiyć. Uwzględ- . 
niwszy te zmiany i zastrzeżenia, których kraj 
przeważnie rolniczy wymaga, możnaby korzy­
stnie poprzeć roz\vój handh1 i przemysłu i 
wzmucnić finanse mlodego. państwa. . 

J„egjonista. 

rozna~skl związek wykazó1M pracy 
nastr;i,pująre dodał uwagi. do grudniowych liczb 
statyst'.'crnyrh: 

W rolnlrtwie brak pe:wndu d-OZorczego 
oraz rzemie~lników dworskich, parnbków i 
dziewek, a pewną cz<;'.ść miej!H: wofo,·rh mo­
żna brlo obsadzić rohotnikami sezonowvmi z 
zagrar1iey, zbytec:p•·mi na niektórych 'więk~ 
szych majątkal'l1. W grudniu 11foią.gano teź w 
ualszym ci?'Ill d-0 Księstwa robotników rol­
nych z Pnis.ki. 

Ciągle jeszcze pa,..~1je brak męskich sil 
!"iiborzyrh 'lrnirlego rodzaju, zwlaezcza meta­
lowrów (ślusarzy, kowali i t. p.). Również 
cie można zupełnie wyrównać braku stolarzy, 
kofodziei, kominiarzy, pomocni1r6w fryzjer-
skkh. · 

Związek p-Odjąr się zatem śeiąganiB11 po­
mocniczych sil roboczych z Polski i postarał 
się w grudniu o pracę dla 12 robotników fa. 
chow~·cb i d\vórh niew:rm~z-0nych robotników 
Polnków. Wszyscy zwolnieni z prac bmfowni~ 
rzycb rnbntnky znaleźli inne zatrudnienie . 
Papyi na żeńskie silv rob-0cze można bvlo tak­
że zaspokoić tvlko w części. Brak zV::laszrza 
peraon'elu służb-n-wego nietylko w Poznaniu. 
lecz także w innych miastach ohwodu rej. po~ 
znanskiej. podrzas gdy w obw-0dzie bydgo­
skim znajduje się jeszrze do-stateczna ilość 
Żf.ńskirh sil robotnfozych. 

Uiełła berlińska. 

Berlin, 1 mare.a. - W dniu dzisiejS"Łym nie 
dawało się wcale wyczu~ ożywienfo w tranzak· 
cj~eh. Tendel:lcja byla jednak oaogół leps7.1l. niż 

wczoraj pod konieę zebrania. Na rynku pożyczek 
nfo nie uległó .zmianł~. Renty krajowe i zagranicz­
ne utrzymały się w kursach przy obrotach sTH1k-Oj= 
oych. Rosyfskie obligacje kolejo·we, nieco słabiej. 
Pieniąclz na kaide żądanie 4%% i nit.ej. Dysko.n' 
to p:rywatne 4ft/ii%. · 

Berltn, 1 Marca. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne:. 

11111 płac. tąd. 

Nowy-York ;, 5.52 f<..54 
Holandya „ 239.75 240.25 
Dama 

" 
'11116'3.50 1M.-

Szwecya „ 112.75 173.25 
Norwegia 

" 
166.25 166.'15 

Szwa1carya 
"' 11R ''fa 118.511/ 

Austro-W ~gry 
Rułąarva 
Turc:a 
Hiszpania 

64.20 
7gs,,,, 
20.95 

1215.f!O 

Z giełdy petenburskieJ „ 
18.12 

64.~o 
00)/!l 
!?l.lil'i 
126.50 

1712 
4'111 renta nnfi11;tw •• 
t-.0/o no?:\'<"r.ka • • • • • 
f'oż. riremi. I Pm. • . • • • 

'" " IT Pm. • • • ... • 
Akeye dr. żel. T<iiów-\,tnrnnłr.t, 

1n.11~ 19.~1~ 
fi\'!..- A!l.-

1'"J!'i,.- 10~"'.-
1ł70.- s:llP­
~nn - 1<0'1·-

2fFl<l.- 2l'itl"l:­
Fi~1\- q'H'l.­
AW.- n~;ł.­
SM.- 7;:;'1,-

„ „ „ \V1,1H'lvkanlrMk'il'\i 
.., b„J..-11 Ą_:r,owqlro-Omi'llt-i""q~ • 

.. Ro~. ilhi 'hi:i"rlh1 r.e'!lrn„ 
„ „ <::vhi"'rvi<:ldeao • 
.., „ PP.t. 7'.fi,..fl'Zvn1rr.. : : 
" „ PPł, n\·;;kontowe"'O 
„ Twa Rt1~u . . . . ~ .: 

flfl°'.- r.6Z.­
JllM.- i:nn-

1f'4t.- lOi\'1:­
lq=.:;,- lR.::o.­
liR'l.- 3'1~.-
3")1'\.- ~4fl. -
:-it;t- :-tn".­
~" I•- il'ią-
17;).- t7'.ł.-

} ... lł·<"i N'oh~l • • „ Zakt Rrl11"ic:lrfoh • • 
H11rtm1lnna • : : • 

„ 'l\'l'r.rlrpw11 

Nilmnol-\farlu~ol 
„ Pntilnw"'kiPT1 „ „ P,m:.-Raltvrki~h • 

" 'Tn'skiet ~ahr m1hoi • 
___ _.... --... ~ 

FW1.- A!'i'l.-
930.- 95~)~-„ Leńsk. przem • .,,ł. • 

PARYrr 

1!0111 !finfa 'n!nl'fl'l°l{!l . ' . 
!)!!/~ pot.. frAn<"m:ik1' . . . 
lł01o·POt. ros z r 1 'łl}~ 
'/',0/11 „ 

" 7. l'. 1900 
B1rnl'!llf' ile 'P:tril'l . . . . 
(°'rprtjt r.wmn11is 
TTnifln Pnrisicnn1' 
l'łnlm 
Frif1"i!'lkie . . . 
T.inno:i:ow . . . . - . . 
1\lf;llrew . . . . . . „ 
Naf't11. . 
TulRkR f:ihr. nabojdw. 
r.enl'I ffold .• . . . ~ 
Goldfields . . . . 

LONDYN, 
21 ' 2" Konsole • • • · 
5°to pot. ros. z r. 1flM • • 
411, l'IOż. ros. ?; r. HV19 • 
Pierwsza ang. poż. woj. • • 
Drua11 , 
Goldfilds ·: • : • ~ : • 

EH.1?> 
R7.~!l 

- -
R1.4/) 

1ń7'ł. -
Jll'l1,-
fi~".-

lFO-
4"łi.-
:w;.-
5'1~.-
411~.-

11n-„-
5"--.-

27/'!. 

5Z.t 4 

81.1/2 
-.-
""::"""" ... -

Kursy dewiz. 
Peł11rs'1ur~ 

10 f. szter1. . . . 
100 frnnków fr. 
l OO frnnków !lZWaj~. : 
WO kor. !lZWe<tz. • • 
rno kor. duńsk. 
!00\]irów. 
100 r:rnlrl. hot~nd. : . 

1 dolar • . . . . 
Amsterdam. 

Czeki na Rerli.n • 

" 
" 

Czeki 

Wie il eń 
„ ~ZWlliMrvę 
„ Konenhag"ę 

Sztokholm 
NOW\· York 

„ Londvn 
„ Parvż 

Pary:!!. 

na Londvn 

. 

. 

. 

" „ 
„ Now1; York • 
" Petersburg • 

Wtochv 
» „ 
" „ 
" 

C!IJek 

s Szwajcaryę • 
„ Madrvt , 
„ Amsterdl!lJn • 
„ Danię 
„ Norwegi~ 
„ Szwecyę 

Nowy York. 

. 

. 

1~12 
~'Il:('. 14'J..-

. . 

52.-
61.-
S=t.--.-
4Fi.-

124. -
3.2 

271 ~-
4f),-
2'l.25 
4'HO 
6~.2) 
n.·~o 

2t7.7'1 
11.(\1)1 '4 

42.40 

24/! 

27.7lł 
fi.88~0 

1$!i.-
7S.-
116.5:) 

• fil7.51} 
2~.i.­

. l6l.­
llj6.50 

• 11-1.-

2~12 
na Berlin (n v.) 
„ Paryż (l!t v .) 
„ Londyn OO d11.). 

61.it, 
5.8550 

4.72 
4.7t145 

Czeki 
!li 

" 
" „ 
" 
"' 

11 " telegraficz. 

Zurych. 

na Berlin 
" Wiedeń. 
.,. Amsterdam • 
„ Nowv Yoł,'k 
• Londyn. 
" P .... -vż • „ Medyolan 

Wiedeń. 

27p 

~1.90 
50 90 

202.60 
5.01 

23.89 
85."S7 
66.40 

27Jl 
Banknotv markowe • l!'iS.75 
Cieki na Amsterdam 373.75 

„ „ SzwRjcary<" • „ 185.75 
„ „ państwa Skandyw. • 258,::!5 „ Sofia • · • 126 • .....; 
„ „ Nowy York 8.64 

Banknoty rublowe • • 812.--

2612 

fi1 ~!} 
R7.'<"i 
!'4.~-. 

~n.n 
1070.--
lHll.-
fl'ł!J.-

11i:'i'\-
HF\.-
ił"7.-
:;•n.-
4:,·,„-

n•1c-i.-

' 

r.14-

fi'ł, 1( ~ 
81.S,, 
-.-
-.-

17/2 
144.-
fi2.-
61.-
Si.--.-
4~--

12·1.-
3.2 

25..f.'l 
4'1.875 
119. !O 
7·ł, ~~) 

247.75 
ll. q()ltĄ 

42.4.!5 

27.79 
5.8350 

lt)'i.-
79 ;',!) 

116.ilO 
sirt-
233.50 
161.­
l'.16 50 
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Lonliyn. 

na Amsterdam. q mies. 
„ „ krót~de 
„ Paryż, 3 mies. 
11 „ k.rótliia • 
., Petersburg, krót!cie 
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2:U7 
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L67.-

2Cl2 
11.9.Jf> 
U.1~5 

28.07 
:?7.'5..l 
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Czas odnoWić 
prenumeratę 

na miesiąc marzec. 

ł. Lista iBń~ńw Polaló w 
armii rosyjskiej. 

(Przedruk nnwet z oowołaniem się na 
źródło-\\ zbroniony). 

f 6. Obóz jeńców w Bnutzen In Xa. 
(Dalszy eiag). 

9570. Kr.~ 1 Stan}slaw; gefre!ter 31 p. piech„ 
~ ~ 1„ .mp., Ghirh«:iv:, .1.ruh. warsz • 

9o71. K !l w a 1 ezy k Kazimierz. 
6 arfyl. bryg«. 4 bat., (ble I.nsv, Jarczew 
:gub. siedlecka. "' ' 

9572. l{ rys z t D fik Sfani~law, gefreHer 6 
dyw. szpit., PRwłów, m1b. pl r1rn. 

9573. K o w ft 1 s k ! J67rf. ~ererr1Jwiee tejb 4 

Gw. Kę,ksh. p„ Wnr;:zawa: 
957"1. Kostrz y ń ~ k: R»mao~ gpfreiter 8 

arty1. bryg., 1 bat.~ Karezen (?), gub. 
warsz. 

9575. Kc r cze m ny Frf!nc>!§:'1<'k. 1H.+f"iter a 
artYl. bryiz .• Leib - Gw., 3 bat~ Prvmna, 
Grfi:rr. rrnh. warsz. 

9576. K. 'J busie w i cz te11n. gefreHer 5 p. 
p1et>h., 6 k'~1mn .• Sia<leli. m1b. lrnJi;;:lrn. 

9577. Ka ez rn arek Jó1Pf, szerew•wier 8 p. 
pf Prh .• 15 kc•mp., Warszawa, ul. T-;/wn­
r'.'wa 15 . 

9578. Kie ni z ner Auqust. szereQ'Ow~ee 143 
p. piech.1 6 komp:, P~nvrzyno (?), gub. 
pfocka:. · 

057f!. Ka w 1ł a ,Tnn. szer<>f'"t'.iwiec 21 1'· pierh., 
Lenk::iwire. g-m:na Siennit'a, µub. warsz. 

9580, Kam iński Kn1imierz. szereq0wiec 
~ artyl. bryg., Dyrgiee (?), gub. siedle­
eka . 

9581. K ur e k ,Jan, szereg0wiee 1 pulk ula• 
nów, 3 eskad., Krusze, gub. war~ • 

058'2. Ko b i ei y ck i Jan, ~rereg0wiee 31 p. 
piedi., .15 knnp., Mszczonów, gub. 
warsz. 

9583. K a m i ń ski Leon; szeregDwiec 5 pu1k 
piecb., 16 bmp., Ostrów, powiat kut~ 
nowski. 

9584. K -0 w a 1 s k i Jakób, szeregowiec 24 p. 
piech., 3 k{)mp., Goidzików, gub. ra­
domska. 

9585. Ko str ze w ski K-:mstanty, szerego-­
wiec 6 p. piecb., 7 k:Jmp., €1in·:>wiee„ 
powiat Ciechan{!wski, gub. płocka. 

9586. Kowalczyk Adam, szereg JWiec 6 p, 
piecb., 14 komp„ Sin,„góra, gub. pfo·cka. 

9587. I{ a n i u k Stanislaw, szereguwiee 6 
dyw. szpit., Nur, gub. fomi. 

9588. Kowalski Jan, szereg0wiee 23 pilik 
piech., 7 komp., Skulsk, gub. kaliska. 

0589. K o z i ń ski Ignary, szeregc1wiee 24 p. 
pi erb., 7 knmp„ Szumska e Wola, pow. 
sieradzki. irub. kaliska . 

9590. Kr a w c .z y k Walenty, szeregowiec 31 
p. pierb., 8 komp., Byczki, pow. Glue 
ch0wsk!. !!Ub. warsz. 

9591. K a m ! ń ; k i Juli an, szeregowiec 139 
p. piech., 1 1.-fbmp., Kamińczyk Wielki~ 
gub. kmź. 

9592. K o s s o w i c z Feliks, szereg'miec 6 p. 
pfoch., 7 k'~mp., Łódź, ul. Rad1mska 20. 

0593. Kowalewski Stanisław, szereg'wiec 
6 dyw. szpit., Dr:Jźdiew, '1Ub. l:Jmi. 

9594. Kładki ew i cz Stnnis1aw, szerego­
wiec 8 artyl. bryg., 1 park, Paskalin, 
gmina Ofaró\Y, gub. warsz. 

9595. Kr a 1 s k: Mary an, szereg"JWiec 6 pułk 
pierh 1 16 k,;mp., falb·jgi, pow. pLński. 
gub. warsz. 

9596. Kr ó 1 ! ck i Stefan. szereg:wiec 6 pułk 
piech., 13 k.1mp., Obrj·te (?), p.:.;wial 
pultu ski. 

9597. K o w a 1 ski Stanislaw, S"lereg•:'.iwie-c 
23 p. piech., 14 komp., Slupno, gub. 
warsz. 

0508. · K i e l i s z e k Andrzej, szereg,1w1 ee 8 
artyl. bryg., 1 park, Gaj1 pow. Oluchow~ 
ski, gub. warsz. 

9590. K r a s u 1 a Stani;::;law. szererrr:wiee 32 p. 
piech., 12 k".lmp., Jadwiuów, gub. ra~ 
d•1mska. 

9600. K o n i e cz ny ~Tan, szeregowiec 6 ro;. 
tyl. bryg., 1 park, K!sUt/ (?), p-Jwiat 
1uk:>wski, gub. :iie<llecka. 

9601. I\ i d a w a Józef. S1.ereg0wiec 6 pu!k 
pierh., 7 k-:m1p., ł,ódi, ul. Nawr.-·~ 56. 

9602. Ko st r z e w a Ant(mi, szeregowi ee 31 
p. piech., 11 k •mp., Nowy Wladysla· 
wów, gmina fa1bia11l\ów, gub. W:'lr:;z. 

9603. IC ap u sJ ii ski. Władysla\v, 9zereg0-
wiec Bi p. pi ech., 15 kc mp., M •kre, - g 
warsz. 

9604. K re i e 1 e w ski lWcbal, sieret;1wiee 
5 p. pierh., 16 k"mp., Pe1ny, gmina W,}> 
śniki, gub. pintrk. 

9605. Ko ł mierz a k Mirhal, szereg·)W1e~ ~ 
artyl. bryg., Padoly Stare, gmina Wilga~ 
gub. lubelska. 

9606. K a n i e w ski Maryan. szereg·:iwiet 
Modlin, fort. Intendent, Machcin, gub. 
płocka. 

(D. e. n.). 

Redaktor odpow.: Ałr>lrnande:r Bieliński. 

Jrui I n1kłl1: Wvtlawn1~tln 11h,i1 A. U/IUlLS.~1. 
. G. ZA WlŁll\łUKl. 
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Orkiestra 
w powiększonym 

komplecie 
pod kierUnkiem Dyrekt. 

R. Kantora 
i I-go koncertmistrza 

Ł. o. s. 
M. Lewaka. 

Dziś i dni następnych wszechświatowa sensacja!! 
Cały świat cywfilzowąny podziwiał: a:rey~ieło 

I I 

Tragedja w 6-ciu częściach, z głośnej ameryk. serji „ o•ld'', ilus-. 
trujący pełne tragizmu· i okrucieństw życie zesłańców na Syberji w 

głów:n~j roli „K I ar a J o u n g" (Kimb~l Joung). · 
Część L. Nihiliści przy,roboeie. I Część m. Etapem na Sybir I Część V Męczennicy . 

• II. W kleszczach żandarmetji , IV. Ludzie i szakale „ . VI. BGIBHkD I latonl1 I lm1J JGfGI\ 

Pluiz~tek przedstawień gndz„ 3, 511 7 I 9 wieczór punktuahlla„ 
~llillfllld~----.... Passepartout I bHatJ ulgowa nie "W"ażneY 111!11'11111111ii8111111-llllllllllillllillllll!lllll~i!lli!llllilll 

inoh.I.~ .. 
SHLH KOnCfRTO\Jft 

0a- ahrm I " etrlktoh 
kar:erllJ1 

tóllzka n ostra symt 
• pełnym uradzleł-

4:-l'l'S-~-l 

TEATR P~LIKI 
Piątek ,,2 marca o godt. 8 
wiee:z i niedziela 4. marca 

o godz. a-ej po poł. 

Wesele " Łódź, Cegielniana 63. 
8941-SO 

dram at w 3-ch aktach 
St. Wyspiańskiego. 

WiadomoSć 4360-8 

w ka.Mej wysokości :na interesy przemysłowe,· 
handlowe, rolnicze, leśne 

dostarcza~ pod dogodnymi warunkami. 
Zgłoszenia pód .,,A. Z. 27", do admin .. „Godziny 

· Polski": 8975-6 

o 
Zawiadamiamy, ie „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz· 

fach tak w Niemczech, i jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec· 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokfadri.em wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i ui~cić należność abonamentow~ ~. 

. Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. ~ 

-
z ian' 

za 11knj1 muzyki na pf111tnh1 
b. Student Uniwersytetu w 
Krakowie udziela korepe• 
tycji lub lekcji języków 

I polskiego lub niemieckie­
go. Łask. oferty: Sub 
„Student". 4368-1 

Kuplę 

LOKO ounr 
60-konną z konden~acją i dyna­
momaszyną w dobrym stanie 
dobrej firmy. Łódt, Wó!czań• 

$ka 91, mf esz. 36 l łałpiński. 
4Rfl6-8 

mW~m~1LMY6~~u~ ~~.~~~!~~~!~~~~~~~~~~~~L. t · = w Łodzi H. DDDZHHOWSKI, \.JsG!iodnła 78. = Kwtt · do zam~P~~e ~ i~ci:; ~ t?m ~i~s!! Y p O I S k i '' · l~J1 ~~!! ~ " od ~~~~; 
R 811 •li li ........... uu~t;~~;i~~~;~;~-;b·~~i~rt "łti;;;it·b~l--d~;;--i{;i~~;i~-P~;t~t-hi~~~ib~t········„·· ~f!~~i ~~łin~b1~; ul. Nowo-Cegieł· 

P ·a · · · · · · 2) 9 marca r. b. od godz. 10 „ 
Z powodu dalszego podrożenia węgla do 

wytwarzania gazu, cena gazu ogrzewafuego 
(do kuchen, pieców kąpielowych, żelazek do 
prasowania, ogrzewania mieszkań, celów tech­
nicznych i t. d.) z dniem 1 marca 1917 r. 
wynosić będzie: 

przy oświetleniu gazowym w tym samym lo-
ka;tu, zasadniczo rb. 3„~ 0

/ 00 st. sześe. 
przy innym oświetleniu „ 3.30 „ „ „ 
z uwzględnieniem zniżek taryfowych, przewi-. 
dzianych vy paragr. 14 kontraktu z miastem. 

Gazownie Miejskie. 

o pisany zamawia mmeiszem w tnte1szym ces. Urząd.zie pocztowym. przed pot przy 1 ul. Długie i & 
meble;· · , 

Titel der Zeitung: 
Tytuł: dziennika: 

Ro~zina 'niski 

Ersch. Ort: 
Miejscowość: 

Lodz 

Łódź 

Bezugszeit: 
Gżas prenumeraty: 

Viertelj. 
kwartalnie 

-Monatl. 
miesh~cznie 

Preis: 
Cena: 

5.40 Mk. 

1.80 Mk.. 

or.- u. Zuname: 
Imię i nazwisko) 

"'!"!::"'!li•• Oll!I •• • „.i!!o.,. fi I!!! '1 ••I'·"'~"' „-.,. '!"• ,.._, """'=•• • • „ • „ ...... „ • „ •••ll>D'"I • łłl ... "i;ll!-1' li'~ l'I •••'"'-• .... Iii ••••• 11! SI 1111••• „ •• „ .... „ ... _..._.., ... .,..,.„ ....... „l!lf.,.Ml.'I ... 

Genaue Adresse : „„.„ ""„ „ .... "" --- „ „ „ ... "" ~et ••• „ „ „.,.. „.J111 lll••. *"Ili „ ---~ ... ,.. „ .,,.."' :. ••• ,.. •••••.• „ •• .... „ ........ „.;... Jil;.. „ _ _. .... „ .... „ ........... """""'"·-„-·'"-„„ „ ""„"' 
(dokI.adny .adręs) 

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt -

d.--„---··--·•*-„„ •.• 191---···--

' 

3) 9 marca b. r. od godz. 10 
przed poł. przy ul Długiej S.: 
meble; . · . · 
- 4) 14 marca b. r. od . god~. 11> 

przed poł. przy ul. Cmentarnei = 
meble;. · 

5) 21 marca r •. b„ od godz. 10 
przed pot p,rzy ul. Wólczańskiej 
109: ·meble, urządzenie sklepowę, 
towary S!alanteryjne iinne przedm.; 

5) 22 marca r. b. od god.s. J(ł 
przed pot przy ul. Sw. Anny 19: 
meble; 

1) 29 marca r. b. od godz. 10 
drzed po!. przy ul. Lipowej 53: 
meble; 

8) so marca r. b. od godz. lł 
przed pot przy ul. Spacerowej29: 
pianino, sprzedam przez licyt~ 
c:ję publiczną, in plus. -
4374_;..l L Hfklel, ·. 

Komisarz sądowy w t.odzi 

Oułoszonia . drobno: I 
Pąsndy l . prace. ·sprzedał. ł konno. Maszyny :~ sz~~if n~ajt~niej0~~ Donlaslenia roxmiilts. Zagubhna1e dokannent1. · ~, 

~'i"-

A M8bl8 wyprzedam tanio z prywatnem. tódź, Brzezifiska 10 lknnnr~!I o rzymał a przyjmu~ agiuo' il .Nit iL27G8 Oddziału Ui , '~ 
Hl·ogJ!A ~iaszynistka_, po~iad~ją,c!l Placek„ 4296-,:!0 a Ul>.UU au 1·e. Łódt, Piotrkow~ !J 11 il · Łódikiel!o W11.rszawstd"'f ~,, 

ła!!llllllt'l!ill!llllmi!illllłll!ili!i!Bllllll!ll!lllllll!IBllawlillllllllłiln u u 1ęzyk uolsk11 mem1eck1, • trzech pokoi. Łódź, „10 Akcy1·ne<10 Towarzystwa P<>-t- ·' 
, "C owa 37 m 1:1 , 3a„ 1 ---------- ska ~23, m. :o15. 3610-z;, ,., a. M • 1 , 

~bllll:ł i muchnmllln1u. ze zna1omością, bucha1terji i ko- ;:,p„ er ' • .... 'k w- Mo„ło !Il 4-ch pokoi sprzedam . . y • :byczkowego, Pasd. ajer~ „..,~ "'' 
1nw.nu DJ 11u11n1 11 respondencji, ooszukuje posady. u oraz maszyn~ tóJź, Piotr- "' , . . _ . za11inął. Zastrze1ienie srob1011e.: 

Fra tllskł'" Rutynowana nau:. Oferty sub „38" w administracji. kówska 18!ł·R · 4n0l-3 A!iłll'Hrl!I M.a~ya Kubicka p~zyr• ~ - 4~5t-1' :';"~ 
11 I k d 1 43•11-1 l1 . , d • w" i. • 3mmorgowy illlillAU m.a m(JJe, tódź, Prntr~ . . _ 

~em u •• ~orbon~:~~i.AL~n~e P~a~: ----------- JJO WV ZIBIZBl18Ilła .ogród o· z 4-ch 11.okoi sprie:lam, kowska 197• m.·S. '13:57-s ZBDiD3ł . ~=~~P~~.Ł~~f~~' ~; ;~ 
@.ise" w Pa:rytu udziela3ąca lek· POn"kUJ"P. po. sady, m~ę zł:ożyl! wocowy. z domem m_,~szkalnym. MOblft. oraz masz~n~. Łódt, Piotr- Stanisława Borowiaka. - ,,,{ 
c:ji w szkole poszukuje poko:u llldU Y kaucyę. vferty w t.ódt, M1.kola.Jewska s~. m."~· ko„. ;:a J;~l}-9. 4203"-ii Jral;O·G damski z powodu kry· ----------"--'! -. _-c,, 

przy rodzinie w zamian Jekcji, „Godzinie"' w Łodzi pod ~N.'\ 4<-.:>4--2 . · ii l zysu szyje elegancko ___ ,, 
pod aar. „s. T." 4371-1 4222-JO k .. 1 lk kostyumy od mk. 10. palta od Zag·inał. paszport nie~eck.. i, .wt·.,· ·-----·--·-- K b.d 28 kop funt dostać mo- ;t!Hf.OD!:I upuJcie ty 0 świeże, mk:„.8. suknie od mk. ~ Wy- . 51 dany w Lodzi, na 1in1~ . , . _ !lf I "' R Łó.-ł fiuiJ il gwarantow~ne: ł. 6 d t, h N ,L s i. .1. 431a-;1 ilnDCZOn!lrkł na !llaszyny otr.zy l u .;i:ina u otmana, 1.4ź, ~iotrkowska SJ kwiaciarnia Ko· bór Jasonów papierowyc . . o- h.az1m1erza euwi mga. · . , ,,,, 

Pn~rrn. imsil uauczycielki niem1e- ru l>l.ł!ł mają ~ałą pracę. Nowom1e1ska 8, front. 4341-1 laczkO\"'SKiego.' \ 4282-1 we żurnaie 'n a d e s z l y ---------- .. ,,, 
IJl.lHUU1U ck1ego dwa razy ty- t.odt, P1otrl<owska 2"'0. 4329·3 Pracownia E; Rudzkiej. . t.6dż, zsau·1·n.a.t- paszport .. nH~int.ecki~ yr/.:·"'·.'.··.. ,~Yo 

, goumuw10. Oierty dla „M. R."'. Piotrkowska 17? parter 4283-~ Il 1' dany w ł.odzt na 1m1ę 
J~o 11~nn·:łr'I!l posz~uje pasady łg'.pł·P,. zaraz psa podwórzowego. 011·iady gospo.iarskie oJ 4. 7 koo. ""li•••••••• vtar11 urusz::zyi\skieJ. 4870-L "'·"' 
l 11.1 9Y Alt nu w m1e1scu lub na n \! Adres: Lódź, Mikota jew· ll Łądt. Mikołajewska 8J, Biiia k-

UCZ8ff ~~~~l\~Jb~~;~ę~;1;~~~~= :~ł:~~n~~ł:~Z w „Uodzin~~~Ro~ ska t>7 Edmund Wasilews~~24_2 1u. J. 4i6Z-il Lokale~ Z'BDlJ.lł( ~:,\~yd!nyka~CJ~!~~.~- ~;JJ 
kim· poszukuje iekCJi, przyspo- ----·----...-- il '!,," · p·okói -ładnie ume· 'ł h · · 1 -nen"'noaum~ · 
sab;a Oil l CLO 11! k.J. J UuZieia ·1l'lort1n111 Ut!ntystyczny poszuku- M!inygP. do pisania P.olską lub n1·!lr.·1n" .pi~kne bclłano. we. fąbr. rOSZDiil\laBY blow~ny. z OSIVie- ffiitljSKlC na imię.w. 1 

... 4Jti7- " 
pomocy Siabym ucz. po <;enac11 uu Il R je posady w Łoaz1 lub Ul.lli y rosy1ską, kupię. Ofer· f 1nl u Bettmga okazyjnie cto Lien1cm, prą rodzinie, w cen„ 
pr.z}stępn}Cll lub kz za obiauy. ua W)·Jaztl. Łasi<. Uierty w „Lio- ty „io;as'ąna" przyJmv.Je ;,Godt.~ spruuan1a. t.edź,. 1\lowo - L.a- trum miasta. z o.!Jz1elna;n war l~:f}lł~ł· .pa.;;z,.1ort n.•<!·111.:·i;··."'1. 
01t1ty w uum. „uouz.my~ w t.o• v.Zime" w Łodzi pod iii> Technik". na Po1sk1, Ł.óc!Z, Piotrkowska c6: rze1vsKa. 5 od J.-~1/a l od 7-~ ściem. Oleny w .00Jz.1me·• w Ull!J a~ dany w gmmie UO, 

Jl.z1 pod „K. h..". ~tiv-;:, 4.0Q.! -l 1 , · ~-la wiecz.. · ~ił-a t.oui pod 2 A. '<.."., ' 4.3'6,...i:i 1.1~ uxu~Ja.na J.ndr:HJoia.łea. 42'1 




